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Tonrja a praktyka. 
Wmiosle SMjaldemokratyoezne te-Otrj·e u

swzęśliw.ienia ludzk-ości p.rzeobravi.ły się w 
p.raktye,a rosyj1skiieg:o hols.zewizmu w r.zeczy
wi>st.e utopje, które uuooue na g1ebę '°gófoe
go zn,iechęce.n.ia i l"J.d•zimego rosyjs.hleg·o Irihi~ 
Hzmu wydały zamia.st kwiatów wolności, oo„ 
tuzja-zmu i radości życia. - ehwa;srty bólu, nie
<lolęstwa i zwątpi·enia. Prawa s.cJ1c.ja.listy:c;z,no p 

federaliSJtyeznej re.publikł ro.syj.skiej pasane 
.są na lotnym piasku pobożny•ch ży•c:wń, gdyż 
:nfo są an,i nakazem Sli1y i pewności, anti .re-
zultatem utarty.eh i p.r.zyswoj«}nyieih .zwycizajów 
:uarodowy.eih. 

B~pod.stawn·ość pifaw holszew.tzmu, praw 
książkowej trorj:i naukowego lub partyjnego 
!;cccjalizmu, sz.czegómi-ej uwydatniła się na po
la N·syJsldego życia ekonomieznego, dążącego 
<l-0 ZDJi·es.ien1a in<lywidualnej <lrzialafaości g-cr 
spn<larezej we wszystkich ki-erunkaie.11 i pod
po.rzą<lk<>w:mia d·ej soontralirowooemu ezy
ll'own1ctwu, b-0 na miej:siee dawnego •Cariskiego 
hiuro&ratyizmu stanęla cala ludn:vśó - jak 
slusmi:e powiada s"z;bokholmslci k-0res.p-ondent 
~ Vt0ss. Ztng." Behir.mann - w roli mynowni~ 
ków. 

Socjali-zacja ~yeia ekonom~cwneg-0 R'c)Sji, 
po•lłu.g reeepiy bolszewizmu, nie osiągnęla ta.. 
<lnego powodzenia, oo już stwioerozają -0-we 
siert rad;yka1ne, kt6re ohecnie rządzą rzeko-, 
mo w .rosyjski.ej republice. Basi.o .nowe brund: 
P.owrót d'O ka:pitali.zmu, powrót {4.o <fav.'l!lych 
form kapitalisty.ez.i:1ego systemu gospodai!X'OO
gv. W „Nowej ŻyzILi" Gorkiego p1s:z.e ek-001·~ 
mis-ta Baza.row: 

,$toirny przed odr-Od.z.en.iem kapita:ldizmu, 
!ako przed faktem d>0konanym, oo to, oo na
zywamy systemem komunistycvnym, jest m
ez.em inn-em w !"Zeczywistośei, jak odn't)wie
niem kapitalizmu w jegn najba.1'<3.ziej reakcyj
nveh fo.rm!l!eh. ZDlis'zereni.e wielkieh pil:'red!Się
bl-oretw pir.zy.nios:l-0 w darz-e pan-owanie ma
łych p.rz.e<l:siębforców. Gdy ten proc.es p.rze
miany będzie uk<Jńczouy, Rosia .oofnie się 
o eałv wiek sweg<> ekon:ontiieznego roizwoju, 
bv n~ nowo w warunkach najruedt0gJdnfoj· 
s.i;yeh d p-Od nadskiem ko.ni·eozn.ej ewolucji u
r-0<lzić nowy skoncentrowany Jrnpitalizm". 

Rosja 'Obeooa nie ma organiza{}ji, ni-e ma 
poostawowyeh ur.ządzeń skrystalizowanej P?· 
meby narodowych dążeń, lecz stala SJę 
teoTetyieznym tworem, w formi~ H<l'mi;n·~nc'.1-
lusa w retorcie, który na pow1erizcllru z.ycna 
me iest już do ży-eia mol.ny. 

R-e fox ma ag .r ar n a bolszewbmlu p.r 
Btawila sobie Ul wdanie, i.ż 7Jiemia eała · i.a!łt 
bez ja1.rieg-0ko1wńek <Jds.z_kod·owania. wl~isn;o
Acią państwa„ a kaiidy roln:ik·ot~zym;iJe teJ zi·e
mi tyl-e, ile sam re swoją ro?;zm_ą J'~ V: sta
nfo up.rawió. ~at.em zienu zaJmu3ą. się k~
mitety agrarne państwowe, wybforan.e TW. klł.~
dej gminie przez samy,eh ohl-0p6w. W1e~e 
majątki file są ro:Wz.ielane, lecz pr·zez zw1ąz· 
ki dllopskł·e- gospod.aa'owana, a produkty rol
ne mają być p.nzez specjalne -0tgany pall!Stwo
we zakupywane. órgany te w >Zam.ia:n dostair
czają chklpom nanęd,zi.a.; nasi-0na, maszyny 
rolrni•cze i t. d. -Teoria ta p-rzynfo.sla w p1"0.kty„ 
oe wojnę d>0m-ową wsi przeciw wsi; gminy 
przeciw gmi.ll:te. Delweity bolsz.ew.i.z.mu dały 
glejt bezpieczeństwa, pozwolen;ie na rabunki, 
podpal:rnia i z!J:ii3~z-enia. Przemy&! rolny u· 
stal p.ra'\Vie zup-elni.e, urządzenia i pev:;.on.el 
teehniezny zniknęły~ zhi-szez.one luh rozpędzo
ne przez kie-rują-ce . sowi-ety bezrmum.nieg-o 
e.hłopstwa; ba.rdw niewi.ele wstało iakla<iów, 
dzialajacych n.a podstaWie :k:oniub.isty1czn.ej 
wspóln~y. · · 

trnari0d.pwienie pi"14emyslu dal-0. 
;"me lepsze. rezultaty; gd!Ziertiegd:de tyllro. wy~ 

b mają fab.ryk.i, ,kierowruie przez robOtni~ 
„ znaemi-e w swej ilo~ ~-0nycl:i, 

-0'~1ooJP..~D-.. P~ ekĘ~~rl~ii 
t ·~·-·wt~ ·IW· ~· at dla ~illl-OPa.lioowa
di~·~ .mW .t!iń~ ~· 

~-;,·~ ·~1J~1~?~il~~'i:z,•t.di:~'±:.:~:~. 

iW-0 kapitały, by nmymaó prod'Ukcję teehni'C'b> 
ną; skupywać surowe materjaly, dawać i o
trzym;ywa-ć kIDedy1y •.• Więc i tu mówi się jut 
o kapitałach pł') Wh.tnyeh, o truetarh-0lbrz)mich 
i o pomocy pi-e.nięinej iz zagranicy ..• Tymeza
eem ifllch .rocjallzują.cy .zidążyl już zni1sz,ezyć 
wiele kwi.tną-e;.,ieh fa.bryk~ NV.1:1ędzić slużbę 
techn.iJezną i hmnd1ową i pofoźyć kamień wę
gielny pod trudne do :naprawie-ufa anarcbisty
ezne pOO'ządki przy kforownktwie analfabec.
kich k.omiietów fabTy.oznyeh. 

Upaństw-owienie rosyjskiego 
h a n d 1 u zewnętrznęgo. u.ledwie r-0·zP'oozęie, 
już musi ulec reformie, gdyż kierujący 1.-io
mitet umal, ii przepa--0wa<lz.e,uie tego „prawa" 
wymaga wielkich kapitalówzakladowyeh i ob
rotowych, przynajmniej około pięciu miljar~ 
dów rubli, których nie ma skqd wziąć, a od
danie rowej ref·Oi!my w ręce -eudioziemeów, 
nap. cllętny•oo Ame.rykrui:ów, oznaezal'O-by wy· 
darnie ealeg.o handlu zeWlD.ętrznego Rosji w 
:ręce O'bee.„ Projektuje się zatem p-rizy•ciągnię
o;.e rooyjskiego kapiitatu PTYWatne.g-o w % , a 
w % sil firmn~owycli państwilt p·od waru.n· 
kiem x.z.ekomej amorlyza.cjl udzlalów prywat-
ny.eh„. · ·· 

I Juź pisaliśmy 10 UpańStW>OWio&niu, 
banków rosyjskich bardzo nieudatnem, gdyż 

· 'WjJTost nie mająeem prey~zl<.Jsei ani tez nie Ów 
. parlem na zaufaniu ludności do owej ,~owej'' 
r-eformy. Wkl.ady z banków nikną, nawet z 
:państ""'lQtwy-eh kas oozczę<lnośei-0wyeh. Ja:kie
mi więc siłami i środkami będzf.e mógl ów 
„uowy" aparat bainkowy prowad.z.ić ·SW·oje o
.peraeje, finrun.sowa-0 prZiemytSJ: i harud.el; <iawaó 
kiredyty i I'OZWi!ać życie g{)lspodairieze Rosjj? 
Już teraz komunikują z MOISkwy, że ;r.ząd ool
mewicki eh.ee po1N,zumieć się ~ .zarządami· ban
ków: międzynarodowego, wo!żsko-kamskiego, 
msyjrsko-aatjaty.ekiegio,, handfowo .,. prz.emyal•v
wego, azO"wskQ~dońskiego i t. d. e>G do dalszej 
działalności. 

ł 

lnie uolikie na Ukrainie. 
ootym kraju. Niema Ju większego ·miasta, 
któreby nie miało polskiego gdmn,azjum. Na· 
wet w malych mifastecz.kach, jak Antoniny, 
lub Satanów, powstały szkoly .średnie; w da-

życie polskie na Ukrainie uległo potężne- lekiej od granie Rzeczypospolitej Odesie pol· 
mu wstrząśnieniu wskutek gwalt-0w11ego znisz.. skie gimnazjum 8-klasowe jest tak przepe1-
1'zenia wielkiej własności. Wprawdzie, wbrew nione, że we wszystklieh klasach trzeba otwie
opinji, 1'-ozpowszechńlonej nawet w innych raó równolegle oddzialy. I tutaj także trzeba 
polskich dziedzinach - żywicrl' polski na Rusi walczyć z ~rakiem nauczycieli i podręczników, 
sklada się nietylko z wielkich właścicieli, ale silu.a wola pokonala najcięższe pruszko
dz.ierżawców i ich oficjalistów - na póltora dy i polskie szkoly średnie doszly już do licz· 
miljona ludn-0ści polskiej może 10 proc. nale- by 20; me wszystkie są pelne, a.le oo xoku po· 
ży do kół ziemiańskich - ale nie da się za- wstawać będą nowe klasy. 
przeczyć, że byla to warstwa najzamolnlejsza, Zakłady te powstają wyłącznie z pryw.at
najbardziej uświadomiona pod względem po- nej inicjatywy i to albo przy pomocy zrzeszeń, 
litycznym i narod{)wym, i materjalnym najsil- albo dzięki ofiarności j.ednostek. Gimnaizjmn 
niejsza. w Antonin.ach utrzymuje hr. Józęf Potocki, gi-

W kraju, gdzie wszystkie narodowe :in- mnazjum winnickie zawdzięcza swój byt hr„ 
stytucje kulturalne i oświat-owe opierają się Zdzisławowi Grocholskiemu. Inne . mają swo
na prywatnej ofiarnośd, kola zamożniejsze je własne komitety. Szlr-0lami ludowemi opie
braly też najwybitniejszy udzial w tym dobro- kuje się polska Macierz· szkolna, która sieeit11 
wolnym podatku; nic więc dziwnego, że gdy swoich oddmalów objęła Wołyń, Podole i wla· 
kilkadziesiąt tysięcy rodzin ziemiańskich zo- ściwą Ukrainę, i wszędzie rozwija n.iezmier
stalo nagle pozbawionyc.1 mienja i dochodów, nie ożywioną i pożyteczną dzi:alalność. 
dochody pubUczne, które oo nich pochodzily, Jeżeli się zważy, ze Rusini, którey rozpo. 
dozn.aly gwa1townego uszczerbku, i zachodziła rządzają całym aparatem rządowym, nie MO-! 
obawa, że ealy szereg zakl.adów naukowych lali stworzyć ani jednej szkoty średniej, zy
nie zdoła ostać się w zmienionych stosunkach. wiol-0wy rozwój polskiego szkolnictwa . tem 

Na· szczęście, ·po chwilowem os!upieniu, · plasJ;yezniej i świetniej musi się przedstawia~ 
~w,~r:,,.'."!em przez nieznfil!ą w dziejach e~-ono- Polityozne zycie Polaków._ ;„l„ to zama-
m1czno - społeczną katastrofę, spoleczenstwo ~ 
palskie na kresach zjednoczylo i wytęźyfo . cza foorespon<lent „Czasu", za którym infor· 
wszystkie sily, aby swego cennego dorobku maeje powyższe powtarzamy, - idzie zwyhlą 
narodowego nie utracić; związki opiekuńcze koleją: dużo niepotrzebnych i bezpodstawnych 
w-riganiwwano na in.Jlych podstawa·ch, a·ozmie- sporów, rozbicie na kQ1a i partje, pewne pro
szezono podatek· dobrowolny wedlug sil mate- wincjorralne zacieśnienie horyoontu, oto gló
rjalnych kól poszczególnych i szkolnictwo -oca- wne jego cechy. Polski centralny Komitet Wy
lało. Dopomogły r6"wnież nowe polityczne wa- lmnawc:zy W KijQwie stanowi zawsze jeszcze 
:runki, które sp,rarwiły, że, 00 byro :zreis·ztą zu- najwyższą instancję dla polskieh organi.Zaeyj, 
pelnie naturalne, część dochodów publicznych ale natrafia już na ()pór jednostek 1 kół niem· 
rząd przeznaczy1 na cele p(llskie. Również o- dowolonych z jego składu i programu. Stwo
fiarnośó ludu przeszła wszelkie oczekiwania. r2)one niedawno zrzeszenie ziemian. spełnia 
Jest to -objaw, wymagający bliższego objaśnia- takie funkcję politycz.nego przedstawicielstwa ma. i porozumiewa się q; rządem, który zasięga je-Ni·e udało się WS1lełni·etni·e 'J.)1\)gramu SO• 

cjalistycmego oddzielenia k o ś ci o l a o d 
pa ń st w a i upaństwowi:Mia majątków du
ehownyah. Patrja:reha r:rucdl anatemę na fo 
·p;ravro, kl:-óre zarównu jiak piowsz,eeihn·e nau
czanie dtieci od 7 do 15 Jat, pozostał-O tylko w 
toorji... Lud stanął p-0 siirooie kośdola tam, 
gd'ziie pTiZystlo dio w.alki między rządem a 
władzą duchowną, utś. szkoJa nie ma żadnej 
orgrunizaoji i żadnej -egzekutywy. 

CaJ.1Ski system ezynownii.czy zniis.zczony, a 
na j.ego miej:.:;.cu stanął ws-zędzie b.ez.rz::):d i sa
mowola: w oświade społ-ecznej, na kolejach, 
na p·Oiczde i telegrafach, w sądz1e i t. d. Nie
ma jut -orga,n1zmów pań-stw<0wy.ch, z<latnyd1 
id-0 pracy i życlat-

Wlościaństw-0 polskie na Rusi jest wcale go komp?tentnej radr w· sprawaoh, do:yezą,
liezne tylko nie mieszka prawie nigdzie w cych rolructwa. Wogole stosunek Polakow do 
wielklch skupieniach. Niemal do samego I r:ą~u „?etmana" ,i:,st. zupel!11~ pop.r~~y, ch?w 
Dniepru, w każdym powiecie znaleźć można . 01.az am. Sk?ropad::;la, am ~e~"O 1?m1strow1~ 

• osady czysto polskie, albo p<lmiesz.ane z Rusi- I me okazUJą nan;i zby~n~eJ . eycdiwośc1. 
nami. Najgęściej są one rozrzucone w powia- J

1 ~ak .ęwane pols~1e m1·~rnterlU1:1 . funk. 
tach z.achodnich: kamienieckim, plosk!irow-

1 
CJo~uJe :z:awsze. Jeszcze, . :t~olwiek rzą~ 

skim, starokQnstantynowskim, łuckim, du- ! p~s.ar:o:1ił ro~~ąMć ws~ys~1? narod~we m1-
bieńskim i krzemienieckim, ale·i znacznie da- J ll'ls:erJra. rosyJskie, _polskie i. zy~owskie. Ma 
lej na wschód, w okolicach Winni.cy, żytomie- hyc utworzony spec~aln! konusarJat ~la spraw 
rza, Radomyśla. nie brak "dobrze zaludni,onyeh nar~d-~wyc~, . cho~zilo _Jedna.lr ~lówme. () -s_ka
wsi polskich, pia chodzących przeważnie z koń- sow ~m~ mimsterJum zydowskiego, ktore Jest 
ca XVI! i początku XVIII wieku .. Część wfo- kam1emem obrazy dla nowego systemu. 

A i}onad tern wseystkiem, jak miecz· Da-· 
mokl-esa, wisi nad Rosją widmo bankructwa, 
p.rzed•ewszyst1dem, jak w~a<l-omJ, w świa<l-0· 
mej chęci zn1isze.zen.ia wsz,ellci·ch państwowy.eh 
zobowiazań i wa.rtnśd w. 40-u mil}?.:r<la-ch ru
bld .ffinjt-0wanyeb banknotów. Cóż z tego, iż na 
ekutek i'Ilit>erpelacji \vierz.yciel.i i państw n-eu
tralnycll rzą:d.y fran•euski i angielski wy<laly . 
ob ja$ n ie n i e, iż kaidy rząd nowy od
porwia<la za w~zellfil·e dlugi rz.ą<lów dawnfoj
s.zych, i ie naifoo sam prze•Jmuie na siebi€ 
'.llObawiązan:.a sweg0 kraju? Cóż stąd, że uowe 
kr.e<lyty zo.mną uclar!'amn:i-One? Literatura pra
wno poli·ty.czna i ek-0n>0mkzma jest :adania, i.Z 
dla raf.owania swego bytu, ma państwo pra· 
wo .ocrloor.ć b~nkmctwo i na,ró<l wt.edy sam 
je.st wlaEmym sędzią, bez oglądania się na k-0-
gokohviek. Zawieszeni~e wypłat niej.es.! jetln~
'l!nacznem z zawi.eszemem kredytu a silą V."OJ
skową n.ikt nie wywakzyt sobie :zwrio1:u p-o:b;
cz.ęk ... 

Tak w-ygląda toorja i pr~Idyk~ w 'ŹJ"?liu 
ivbecnem Roaji.„ C.zy . mamy . daleJ muozyć 
przyldady tej soojalistyeznej siiela.nk:i up.a.da„ 
ją.ceg-0 bolsz.e~iimu? R~zultaty i . P'l'iZf<iZldć 
nf.e-e-h r-t.yf.elmk . &m sobie .O:opeI:di. 

Ed. Dutlinger. 

ścian polskich jest już dziś prawosławna, wie- Zresztą gabinet musi walczyć z rozmaite
lu używa w domu języka ruskiego; wina to mi trudnościami. . Między innemi mieliśmy 
pra:wa o małżeństwach mieszanych i służby w trzydn1owy strajk urzędników ministerjal
wojsku rosyjskiem. Obecnie jest nadZiiej-a, że nych, spowodowany zarządzeniem ministra 
przynajmniej część strat narod:0wych będzie rolnictwa, który jednem pociągnięciem pióra 
można powetować; niema. żadnych przeszkód usunął ze służby wszystkich urzędników swa
do przechodzenia na katolicyzm, a szkoła pol· go wydziału. Co prawda, bylo . to najradykal
ska przywróci lud-0\Vi jeg9 polską mowę. niejsza ministerjum, skąd wychodziła silna o~ 

Istotnie poczucie konieczności oświaty -pozycja przeci'Wko hetmańskim rząd.om. Przy„ 
je-st tak silne, ze wlośeianie z własnej inicj.a- tern ostatni minister Kowalewski, który sprze} 
tywy zakładają _szkoły i opłacają nauczycieli. n.iewierzyl 6 mil. rubli d. następnie zbiegł, po
Na polu szkolnictwa można się z, nimi łatwo zostawił tam niezbyt i-0rtunne tradycje. Nowy 
porozumieć, a rozwój {lświaiy usunie ujemne .minister chcial tere.n oczyśeió i natrafil n.a 
skutki bolszewicko - ukraińskiej agU.acji. Bo, opór; zastrajk-0waly w.szystkie od<lzń:ały. De
niestety, i polscy wfościanie brali udział w ra- monstracja byla jednak bMSkuteczh.a. Oku
bunkach i oni także zagrabili ziemię; nie panci i rząd są zdecydowani skończyć ener
wszyscy i nie ·wszędzie; w powiecie radomy- gfoznie z .ukraińskim bolszewizmem i nie da-' 
skim np. wsie polskie obroniły większych dzą się wstraszyć bezrobociem . urzę!dnlk6w 
w:f.aśeicieli. Stawem, jest to wyborny materjoal To też strajk nie osiągnął zamierzonego cel~' 
n.arodo':Y .n'~ przys:loś6, _trzeba .się tylk-0 nim i jeg-o uczestnity . ~usieli pokorni.a p.owr6ció 
rozumnie .1. :.ystem.aqczme za.opie~owa~. . . do r-o~oty pGd gr-0zbQ, że zostan~ zastąpieni 

RozwuJ s?:kolnrntwu ludowego Jest 1sfofnie przez. innych kandydatów. 
~-dumihewajł{Cy. Li6t>~ha szkkól lndowy~h? ~al~; Polskie k-Ofa z.ajęly. się -Obecnie watn~. 
2lC.'D;Y'C -w e1ą•gu p uora i;O' ·u, przen'{)IS1 JUZ P= sprawą odizysknnia bezprawnie z,agtabionych 
tysiąc~, .a byłaby .maczni~ wy_ższą, ~dyby nie przez rząd rosyjski kościołów i klasz.f.orów, -tu
p-0w~zne :r7t~dn-0~c.1 ~ orgamzacyJne. Niema n~u- dzie~ rewi-?dykowaniem licznyeh polskich fun„ 

. czyeieU -wskwahf1kow:myc~, niema odpowie- dacyJ, a trnędzy innemi funduszu lleeum krze-; 
dnich budynków, br~Jrn1~ p00.ręczników. m.i~~ieckiego, przekazanego pizez Mikołaja :ri 
Wsz~:1-1r~ trzeba ~osp1eszme . improwlwwac ru:i.wersytet:owi ~ij-0wskiemu. Gdyby ta akcja\ 
środl, ... nn ?~rd~ i.;1eznacz.nem1. Ale rozpęd, m1a1a powodzeme, polskie szk-olniciwo W.o
raz dany, JUZ się me zatrzyma~ szkoła polska byloby sobie trwale maierjalne p-0dstawy 
trafila ·na· grunt, który tylko OC'Zekiw.al na ·za.. · 
siew, aby wyda.6 bujM plł'.lny. . 

Równie:Z ~red.nie szk,,lnlclwo ~ !ml 



Z Wiednia. iioooszą: 

Członkowie Kola Polski-ego w Wiedniu 
i!echall dn. 21 ·go d-o stolicy w pelnym nie.
mal komplecie. Od wozesneg0 rana do polnd· 
ruin -0brad!()'Waly poszczególne grupy Kola.. 
Pr1Jedmiotem obrad by!y wypadki polityczne 
:ias.z!e po obradach k-Ollliisji parlamentarnej 
w Krakowie, a w si.crególności ko-nferen.eje 
p1Jlityków polskich z rządem. 

Dr. Biliński odbyl z prezydentem min1-
~trów dr. Seridler.em p~111ownie krótką k:m~ 
forene.i~, 1\łór.a, iak donoai ,,Wiedeński Ku· 
rjer Pd~ki'', dafa jeduak znów wYDik u~em• 
'łly. W k··hi:d1 pnlsk!rh h• i'erdzą~ że dr. Se.i· 
';~ler N.im6wil <leklnra;<ji, ii nąd w sprawie 
Ealicji w . .;rhodn]ej uirn::go nie do.kona b~ 
wl\~d~y i po1·czt:.mirnia o;:.i9 z Polakami, że 
ri!e chciał r;n\'<:el. zg»dzić sję na ośw.iade1e.. 
niet iż kwestjn Galicji wzchodniej r<>.Zs.triy· . 
gn.iętą będz,ie w drodz·e par1amentamej. Dr. l 
Seidler chcial jedynie oświadcizyć, że spr a w11 ' 
Galicji wschodniej za1atwi-oną będzie „w 
sposób konstytucyjny". Wobec 'lliej.frsnaśel ta• 
itilej deklara.eji i wobec tego, że pJjęc.ie „dro
gi konstytucyjnej" móglby rząd później '' 
:rovmaity sposób tlómac.zyć uznały wszym.lde 
grupy propozy.cję dr. Seidlera jakQ niewy• 
itarc-zającą. 

Plenarne posiedzenie Kola roo.poczęlll 
. lię o gJdzinie 12 w pofodni·e, przy udziale 
~6 -p.o,;,;lów, trwało j.edu.ak zaledwie ltilka mi• 
'.lllut. Wiceprezes hr. Baworowski ośw.ioadczył 
illaraz. na wstępie, :Łe dwie grupy Koła znżą· 
~icfoJy zmiany porządku dt.iennego w ten spo· 
~ób, by .pmystąpicm.o pr.ze<lews.zy.stkiem do 
:iwyboru prezesa. 

Wohe-c tego hr. Baworo:w~id ooroozył po· 
~iedzerde Kola d'll godziny 3-ej p.opo!u<ln;u, 
flPos:e<lZcenie p.:ipoiludnfowe rozpoczęlo się o 
tgr·<lzini.e 5-ej. Przystąpion.o '.lliatyeb.miast b 
1JWy°J.-:iru prezesa. Na 4.-6 glo,su!ących o.fozynw i 
i(lr. Tertil 32 glosy. Bar. GOiz 11, radca dw )• 
lru K~dzior 1 głos, <lwaj posL.:i.wie od:dali kart· 
l~d białe. W.0:bec teg~) .oglosił hr. Baworcwskl. 
':te prezesem wybrany zostal dr. Tertil. 

Dr. Tertil oświadczył, ie dopforo naza; 
~ut-n za:wfad„nnl! <::t.y wybór przyjmuj-e, gG' r 
:grupa komer'>Y:~tywna IJ'dmówila mll . swy;,;b 
,f:Ilo.sów. , ._..: .,,„ ,, 

~ . ' ·. : ,.... "' ~· ·• 

P;} wyborz.e prezesa pmeasfuwit d·r. Bi· 
!IJński pertraktae~o swoje z rządem i NLm· 
;cami a prof. Ja-worski. i ks.ią.żę Lubamfr-\i 
iwyniki obrad z politykami węgi·erskimi. Na· 
'stępnie p-nemawial je!!.zcze pO>Sel Wiitos, m! 
nister dla Galicji -dr. Tw.ar<li,1wskli, posel Ste· 
t1-~:·wiez i hr. Pin.iński. Dalszy: ci!!& d~kusj~ 
vu..roezo.no. · · · . " ' ·: '.· ·· 

·.·.:~.·., ·.· ·. \~ 
Uchwala nie zapid1a żadtta. Pttw'<i:!Y!)o· 

'aiO'bnie uch walona będzie rezolucja stw{e·r~ 
dzz:jącn, że opozycyjne slanowtlskiJ Koła sk;e. 
,rnwane n1e j.est prz.ec.iw państwu a tem mn:ej 
iprzec.iw parlamentowi, tudz.isż, że Kolo z in· 
nym riządem g:otowe jest wdrożyć rokowania 
i!N sprawi<& uruchomi-enia par1amentu. 

Z iwywvdów prof. dr. Jaworskiego pod
nieść należy, te politycy polscy odruieśli z„pG· 
~ytu swego w Budap-es.zic.ie jaknajlepS>Ze w ra· 
~enie. Politycy polscy i węgierscy stw.ier<lzi-
1i, że interesy narodowe Polaków i Węgrów 
~yma.gają wspólności dzittlanńa w niejedny:u 
!lnerunJm. Węgrzy iaznaczylł Jednak z nnLi· 
. ski-em, w nie mogliby poprzeć pvlskicih p.J· 
~t~ll~tó~v _narcdowYcll, ~yiby Pola.cy po,ll~H 
JU„~ ;;'."l".Yiek wsp.óln_ą akcJę z C~echami. 

:Wiedeń, 24 czerwca. 
fi'et~gqm w./),., T"').. 

1~ada ministrów posta·nowila w~rńj 11.J· 

~:, ~ .':·misję c.aleg-0 gabinetu.· · ' ·; 

Wiadeń, 24 · .eierwca. 
(Telegram W. A. T.). 

Cesarz wystosowal do pre.źe\aa. min:.:,;\„. 
Q':ias,tępują-ee pism-0 ooręcme: . „ '\' 

K-oehanv dr. y, ftei.flleł.: 

· Wręezyr ·mi pan w 1tnte'i11U tarego gall .· 'U 
jPl"Ołbę o zw-olnienie z mzędu, podają~ jak1 
f·Wód, ie przy vbeenych .st-osunkacll rząd mój 
p1e może utw(}rzyć większ<>Ści w Izbie posel· 
,ikief. Woboo tego, ii zamiarem moim jes~, 
przy nie.złom.nem . utrzymaniu stosunku um„ 

e. nia d-0 tyeh partyj, które doły·che:zas wystę-
wa.ty bezwzględnie w obronie interesów 
ństwa, zhadaó wszystkie moiliwcści, które 

Powody uua~ku 1-ra !eiITTera. 
/ 

Wiedeń, 24 ez.erw,ca. 
{Telegram W. A. T.). 

Na w.cz.o.rajs-zmn posiedz.eniu p0tp0l'l.l.dniio. 
wem Ki,llo Pol&kie jed:nioglośnie i bez dY,sku· 
t.;j!i przyjęło naistępują-cą uchwalę: 

Koło Polskie, pl"zyjmująe d-0 wiad-0m-ośei 
s.prawwdanie swej komisji parlamentarnej 
proteistuje przeciwko wszeJkim usilo~niom 
rządzenia n.a podst.a.wie § 14 i żąda z naei· 
nk!iem, zarówoo ze względów znisadniczych, 
Jak i wobec istniejącej syituacji, aby przywró-

. eony lID·stal w .ca1ej pełni p<>rz~dek kon-sti· 
tucyj111y w państwie. 

Kierująe się śV.'ia.dcm.OO·cią~ że utrzyma• 
ni.e i WZmfJ'mienie menarchi.d leży w inter.e· 
sie narodu polski.ego, Kulo Po!skie oświad· 
cm gotnwość u.clnvaknia. pa:ńshyu tego, eo 
jest potnebne dla utrny:mmria i obrony jego" 
oytu. Jednakże mu&i ono z.ają.6 stanawisl<o 
opozycyjne Wobee r~ądu, którego 'dzialaln,,..,§4 
uważa za szkodl!i:wą1 ui.5lrzegaiąc się z górt; 
Jrz-ed nieuzasadnicrnym zarzutem sikodrenia 
intereoom państwa lub [>arlnmentaryzmu 
przez teg0 rodzaju stanowisk<>1 Zi:,<7>Qdne .M 
zwy.czajami parlame.ntarnemi. 

Zważywszy, re pre.z.es minisfr6w dr. Sel· 
dier dzialal na szkoilę narodowym interesom 
polskim. 

ze rząd jego nie umial rozwiąza6 SJ'Ta~ 
aprawiza-cji i w 6ys.tem jego rządów szkodt 
parlamentary.zmowi i trwałości porzit<lku kon 
stytucyjnego, rt.ważywszy :następ-nie, 

że pre2es minisitrów równo1'Ześnłe 111 rokó; 
'\Yaniami 1 Kotem Polskimn wdawał się w ll· 
mowy„ sprzeciwiające się ~ywo.tn}"m intere-. 
som nM·oilu p<>lskicgo, a takie pomimo praw·od 
mncnego d{)tyehczas, potwierdz.oneg-0 przez ce· 

· sarza Karola pisma odręcznego cesarza Fran. 
eiszb Jó.zefa o wy(!idręlmieniu i ni&podziel
w:·foi Galicji, p-0ezynil poza pfocami P.olaków 
!..ńhowiąznjąc.e go przyrzeczenia w ·spraiw1e po-
_j;..1alu Galieji, zważywszy wres?JCie, 

że prezes mini·strów nie uw~ględ•11il uzna· 
ny~h przezeń za slusme ek-0oomicznyeh żądań 
Gałicji i :nie s.pelnil swoich przyrzeczeń. 

Kofo Polskie odmawia. prezesowi mini· 
~trów v. Seidlerowi swego zaufania. Kolo Pol• 
ske żąda natychmiast-Owego zwołania ~ady 
l-aństwa i oświadcza gofowość do r-0zpoe~i'.'ia 
per!raktacyj z partjami, pragnące-mi utw't.)• 

~zenia większości w parlamencie, ixby osiąg
nąć porozumienie oo .c!Q podstaw upoTządko
·,.,-2 :iJ?j <l.zi21.clri<lś.ci n:~r!arn.entarnei 

Z parlamentu niemieckiego. 

r tych prowinoji i za.prowadzm~my! zami~st 
rządów postrachu, rząd spokoJn 1 bezpre· 
czeństwa. 

Przyszłe uregulowanie sprawy pol
skiej, która ma znaczenie dla unormo
wania niemiecko-austtjacJwqwęgłerskie-

1 

go przymier. za, _by. ł·.o· przedmiotem dys-: 
kusji. . 

· Nietylko trudności, tkwiące. w sa-
1 mej sprawie, ale również jej nłerozer-
1 walny związek, przeszkadzały dotych
\ czas w dojściu do ostatecznego rezul· 
i tatu. · Sądzę jednak, iż mogę wyrazić 
I nadzieję. że, zanim jeszcze rozpoczną 
1 się ogólne rokowa~ia pokojowe w Eu
ł ropie, uda się wzajemnym usiłowaniom 

polityków znaleźć rozwiązanie, ·które 
zadowoU wszystkie strony. 

Następnie dziękował mówca Danji, 
Holandji, Szwajcarji i Hiszpanji za silną 
wol~ w kierunku zachowania neatrah1.ośoi. 
poczem powiedział: · 

„Nie śmiem prorokować jak dlngo 
jeszcze wojna potrwa. Nie jest słuszne, 
~e liczy się na krótkie trwanie wojny. 
Już .Moltlrn wyjaśniał, te jest przeciwniP. 
Nikt w NiemczPch nie dą~ył do pano
wania nad światem ani do hegenomji .w 
Europie. Panowanie nad światem jest n· 
topją. która doprowadziła napoleońską 
Francj~ do ruiny. Biada temu, kto po
pycha Enrop~ w op:i'eń. 

Coraz jaśniej pokazuje się, że 
główna wina spada na Rosję. Fra!teja. 
podburzała, .A.nglja grała rowniet brzydk4 
rolę, podczas, gdy Niemcy nigdy n1e my-
1:1lały o tern, a.by wywołać wojn~. (Oklaski). 

Polotenie na zaehodzie ukształto
wało sie tak, że i"nicjatywy znajdują si~ 
całkowicie w rękach niemieckiego do· 
wództw?, naoze1nego. 

A111trjacko-węgierska armja szybkim 
ruchem zaatakowała stanowiSka ·włoskie 
I osiąg-nęła godne zaznaczenia zwycięstwa, 
które przpdązały większe ilości wojska 
nieprzyjacielsldf'go do ich terenu walk. 
Najdłuższy dzień ju~ minął (śmiPohy) i o 
ile z me.i stra~niey obrzucić spojrzeniem 
wyniki, to nasuwa się pytanie: Czy wojna 
ta na jesieni i w zimie wejdzie w piąty 
1 ok istnienia7 Wielokrotuie twierdzono 
u nas, że tak dJugi okres wojny stanowi· 
nowość, na którą sfery miarodajne zupeł
nie nie liczyły. 

Twierdzenie to jest bł~dne, a do„ 
wodem tego słowa feldmarszca.łka Moltke
go, t{tóry 14 maja 1890 roku powiedział 
w h~j izbie: Jeżeli wojna, która ju~ od 
przeszło 10 lat wisi nad naszemi głowa
mi, jak miecz z Damo~;lesa, wybuchnie, 

Berlin, 24 eżerwca.. to jej· trwania i końca nie mot na prze -
PrzPwodnit',ząey Fehrenbach otwiera widzieć. W0jna może teraz .trwać 7 lat, 

pnsh~dz11niA 0 ~odz. 2 m. 20. Rnr'lżrt na- ba, może ona trwaó nawet 30 lat. 
t?łY Mstafe przyjęty we w.szystkieh trzech .. Od tego czasu powit}ks~ono niesły-
czyta.niach bez dyskusji. chanie zbrojf'nia i wiell\ie państwa za-

Następuje drogie czytanie bud~eta morskie jak Japonja i .Ameryka przystąpi-' 
kanclerza IlzPszy i jego ltancPlarji. ły do wojny. 

Poseł ks, ScMnaich-Carolath (nacj.) JPst według mnie niemoźliwem od-
zda.je relację z obrad w komisji głównej. naleźć moment. w którym mo~naby po

SPkretarz stan n v. Ktlh1mann: wiedzieć, „teraz woj na musi się skoń· 
„Ścisła, pPłna zaufania., wsp6łpraca. czyó", dlatego nal.,.źy wyglądać politycz

z hr. CzPrninPm, która znacznie się przy- nych motywów, któreby utorowały drogę 
czyniła do rozwiązania spraw wschodnich, możliwościom pokoju. Tymczasem muszę 
została. równie! kontjnuowaną z hr. Bu- powiedzieć, że mimo powodzeń naszego 
rian<'m. or11ta, nie zjawiła aię w obozie naszych 

Istniejące nif'mieelrn a.ustrjackie przy- w.rogów jeszcze nigdzie gotowość do za
minze ma nietyłko ~rwaó nadal, ale o- warcia pokoju. · . 
bydwie strony mają zamiar rcnszerzy6 je Rząd niemiecki wielokrotnie jut wy
i pogłebić w politycznym, wojskowym i dawał oświadczenia, przeznaczone dla 
gospodarczym sE>nsie (oklaski). szerokich mas ludności, w których w:yło-

Przy mającej nastąpić wizycie kano• 2ył swój punkt .widzenia. Na.si wrogowie 
lerza Rzeszy we Wiedniu odbędą si(:l dal- nie dali. niczego, coby mogło stad w je
aze rokowania w tym duchn. dnym rzędzie z niemiecką propQzycjfl po

Hówniet z Bułgarją, kt6ra. stanęła .kojową, rezolucją tej izby, lub odpowie
z nami w ciężkich ehwilaoh, . zacieśniono dzią na not(l papieta. U\\ azam za ko
polityczne i osobiste związki". niec.zne w kilku słowach jaknajprościej 

Następnie wspomniał mówca zasługi powiedzieć. czego my pozytywnle chcemy: 
Radosławowa. i oświadczył, te Zf-lwnętrzna Chcemy dla narodu niemieckiego, a. 
polityka Hułgarji w now1m gabinecie nie stosuje siQ to rów.niet mutatis mutandis 
ulegnte zmianie. do naszych . sprzymierzeńców, abyśmy 

"W Turcji nie nastąpiły 'Zimhrąy. - w granicach, które nam przeznaczyła hi~ 
Zasłuteui w wojnie politycr Talaat-p.asza storja, mogli żyć swol>odnie. silnie i bez 
i Enver-pasza. znajdują się jeszeze na krzywdy, abyśmy mieli za morzem posia
swoieh stanowiskach. Ani w Dobrudży.; dło~-ci, które odpowiadałyby naszej wiel~ 
ani na .Kaul~azie nie istniPjł\ powatniej- kości, naszemu b.og·actwu i wykazanym 
sze sprzeczności interi>sów. - Obydwie zdolnościom kolonizacyjnym i abyśmy 
sprawy znajdą przychylne rozwiązanie mieli możność swobodnego rozprzestrze
podezas ma.jącej si~ niedługo odbyć w niania naszego handlu i przemysła przez 
Konstpntynopolu konferencji. morza we wszystkich częściach świata 

Wz'ględem rosyjskich stosunków na- (burzliwe oklaski). · · 
Iety stosować dokładną obserwację, naj- Nienaruszalność rdzennego terenu 
wyzsztt ostrozność~ o i!1;1 idzie o w&wnę- Niemiec i ich sprzymierzeńców jest wa· 
trzne sprawy rosyjskie, jak również ogól runkiem głównym do rozpocz~cia jakich„ 
ną, rezerwę. Finlandja .została z pomocą kolwiek rokowa:iL · · 
Niemiec -0czys21czona od czerwonogwar- Poza.tern ~zelkie sprawy. mogą być 
diistów. Mamy nadzi'1ją i tyczymy, aby przedmiotem pertraktacji. . • · · . 
nowe p~nstwo finlandzkie kroczyło kn Ostatnio zar~uca.ją nam eiągie· z& 
stez~śliwema to2wO'jowi. (Oklaski}. . strony AngljJ, że w spraw.te Bel;;:-jt ,, :ni~ ~

ędą m.ogły ia. be.zpiecz.yć na drodze parlamen· 
rnej iprawy publl~ne~ przeto zastrzegam ~th 

, !il deeylję ee do pańskiej prośby e dymfo.~t 
• powierzam panu <lah:z.c tymez.1~.nte S{łl\L:· 

~w.a.nit ur~.u.: 
Dfogotrwał~ rozgranfoze11ie polity~Z.,. odpowiadamy na RJ1l;ielskie propo~ycj~~ 

1 ne :ąurlandji, Ęstonji i Inflant jest nif)~ W ~piawfo .tej i:ółtiił ~ zasa.dJlj.~zs. 
· moall.w~ Fo~zllśw.J; .a:. .... glos~ . .0,:.1.:.at.unek ... ł/łOf~J~~~~i)1~~'f1.::?a.{ju .\'Yd wzl!l:E!,ó"\ 

·- i ,-,, o'J;c>"--f ,;,~:,f,~;--\;:f"':~". ;:\>t>'}f,, ->~~,~,~ 

które nam angielscy politycy wmawfają. 
Uważamv Belgją za jedną z kwestji ogól
nego kompleks~ zagadnień, ale ~u~lmy 
odrzucić złożeme stanowczego ośwrnjcze
nia, które.by nas wiązało, nie· wiążqe za„ 
pełnie naszych przeciwników (bardzo słu•, 

. ') szme .. 
z prze~ytych doświadczeń nie j•"st 

bezpodstawnym podejrzenie, że zastl.'z_e--· 
~enia Anglji co do dalszych waru::kow 
zmierzają ż jednej strony do Paryżn, a 
z drugiej do chwilowo zajętych cz~foi 
Palestyny i Mezopotamji. 

Ogólnie mówiąc możemy uznać za 
nasze własne słowa ministra Asquitha,; 
wypowiedziane 16 maja: 

„Rząd cesarski nie zamkną{ drzwi 
przed krokami, zmierzającymi do honoro· 
wego pokoju. Je~eli wpłynie · wniosek~ 
to z jakiej by strony on przyb}'ł, jezeli 
nie będzie niezdecydowanym, ale będz1e 
spoczywał na trwałym fundamencie, . to. 
jestem tego pewien, nie b~dzie on pukał 
do ncha głuchego". 

W zakończeniu v. Ktihlmann zazna·. 
czył, te niemożliwem jest. rozstrzygni~·· 
cie ostateczne tych wielkich zmagań na. 
{>Olu walki i ~e jedynie wymiana mjśli 
doprowadzić może do upragnionego po· 
koju. , 

Następnie w dyskusji zabierali głos 
posłowie: Gro.eber (centrum), Dawid (socj.) 
i hr. Westarp (kons.). 

Dalszą dyskusję odłoiono do wtor- · 
kn o godz. 2 po poł. 

Z Ukrainy i Rosji. 
Kijów, 24 czerwca. 

Rakowski odjechał na. jeden dzie:d. 
'do Moskwy, aby osobiście zdać relacji$ 
komisarzom ł:idowJm o przebiegu roko· 
wań pok oj owych. 

Doroszenko odwiedził przedstawi· 
ciela litewsk10go rządu, . Icz1sa, z którym 
omówił stosunki dyplo natyczne Ukrainy~ 
Litwą, oraz pełnomocników e.stońsliich 
i inflanckich zarządów miejskich i prze„ 
wodniczącego Komisji głównej, Ammen ... " 
se go. 

W rozmowie z pewnym dziPnnika„ 
rżem-zaznnczył Ammen~e, 2e aprowizacja 
miast bałtyckich w cukier i chleb -jest 
smutn& wslrntek przerwania komunikacji 
z Ukrainą. · 

Kupiectwo ryskie uważa, że naprawą 
stosunków komumlrncyjnych z Wielkoro"" 
sją i Ukrainą motoaby osiągnąć prze?J 
·(kanał, łączący morze Baltyckie z. morzem 
Czarnem, który móglby przywrócić znów· 
przemysłową samodzielność krajom nach. 
baltyekim. . . · · 

Cała ludność żąda politycznego o~·. 
derwania si~ od Rosji z warunkiem za.. 
chowania ścisłego związku gospodarczego,. 

Utworzenie państwa samodzielneg·o · 
z Kurlandji, Estonji i Inflant jest bl1sldm 
urzeczyrnistuienia N jem cy uczynią ·· tem 
zadość życzeniom narodów bałtyckich. 
. . C~łonek wielkoruskiej delegacj 1 po~ -· 

kOJOWeJ. Bclgow, ośwjadczył, że doi11es1e
nie o oddaniu dwuc.h rosyjskich dread· 
nonghtów Niemcom jest fałszywe. 

Istnieje zamiar otwarcia znów łro
mnnikaeji wodnej między .Marfopolem i 
Konstantynopolem • 

Wsch~dnie porty czarnomorskie Soczi, 
Gudant 1 Adler znajdują si~ :w rękach 
b?lszewików. Wybór metropolity Anto
lllego przez patrjarchę mosk1ewsl\iego 
przed decyzjEL soboru, jest. obelgą dla 
rzl!dll ukraiń.sluego. 

nowy Ulf lorda Laftsdowne~ 
Kopenhaga, 24 e:ze:rwea, · · · 

,,'Hmes"" ·aoai~ir 
Ma być ogl-osrony · nówy list lorda La.n& 

ac0wne, który występuje z propozyeją pozosta.~ 
,wienfa. Niemcom wolnej ręki'na Wschodzie, a 
szukania. 11 nimi '\11.: 1-1\mian za to · P.o:rozumie.rda 
~ Zath&d:ide. • . ·. ' · . 

Li:st ten, k:l:ózy -już .jest gofów, chce Lans-. 
iio-wne przestać pras.te, skoro tylim nowe ja~ 
~e t~ndep~.~~w.e_umuaezą. się ze st.r-0n:v' 
ll.Ue_Jlllec. \ · ' . ' ' . 

,_: ,Panuje prze'I©~e, łe Lansdo~e ~ 
razem na.pewno bęilzie miał powodzenie rrd•~i .,:. 

~Y~'o~e ik,-0Ja ~z_ądowe .w: tej mierze ~0 ~·· · 

lJ?l&raJą,. · ' .. -

. ,~aily Mail" ~oru~~g~ Po"iamenia mę. ' 
fłJO :rodzaju li-stli UWaZa za zdradę. AllgUey 
!Wpr~wd~e slabi . i ~wi, ni-gdy i . .. 
~TaJC3:1:11. . Ahy!Qby ro ~d~~ie~c-Orn '~ 
1.®:taw1:e s:waP!Jję, <łiij~~a ea WS{~zie.s .. i' 

>:7· -,._.» ~,~_„;,. i. -T,;k f''~ ""~ ;,;, " 
(,- 1~),~ ~,J'~"~i~~;}~-~-- ,~~i?S~~:· 



Otktona I tDJDW. 
Att. '1. We w~kfo.h :sprawach, wyni- ze Ziwią'Lkiem :pacr:tyj mem~cm - '.Harodowych bliżej Peczerska stojących domów oealalo, nie • kają.cyeh z najmu mieszkań, sąd -0>bowiązany i Zwiąt!ku cb.r.ze§eijań;siko - S,połeeznego. Z:auwato:n'° ·ani jednej żywęj duszy. Pierwsze jest s~Ianiac strony <lo p.ojoona11ia, podają,c im Parlje niemi~~'° : na~~~ il'O.'."-ua1y~l'. z~loki zooleziono na ~~wodnieklej ~~~f~ ~~ właśCI·we ~m temu sposoby. W tym ·Belu sad z rad·ośćia umoi.hWJ.erue krótkl~J sesJl leimeJ się okazało,. by la 'OO. dziewcz:rnka, . Rząd .wnió-al do Rady Stanu p:rz.edlożienie ma I:'rawo zbiiera-ć d'Dwooy :z ua•żędu, naka~ć parlamentu, leż:ąeejJY in.teresi-e do?ra państw~ I ~arr_ikie?I poci~~ or~z -0palo:nia skutlnem za-w sprawie ocllrony 1okatu-rów. ~OO!menie osO'b1ste sla'wie.nni.etWIO stron lu.b st-0:.00.wnie 

1 
i widziałyby w mającej się -0-kreślrć delda:ra·cl1 l Jęcut się na m-e3 odz.e .. ż. Y·. . . • . .......... to wejdzie 'W moc po uchwaleniu g-0 'Jł.t7...eiz Ra- d'O .Qkoliewości iZarzadzafoce,<)lo domem tudzież Szan-0wn".ch Panów z Kola Polskiego rękoj- Gdy wiatr odwródl: Enę w przecr~ną. :md:o· 

· d"' Stan.u. lBrzmienie 1e(}'lo J"est iil""'tATłul·~ee: ~ J't. 0 ~ J • • z · · -e.~i przylegaJąCeJ o 
" ~ e. ..,... _. - IZ!<Gżenie pnez nich w <>znacz-0nym ie:rminie mię nienaruszałiH~go p;T?.e&trzegama ol}ustoon- :nę I. wierzymec w '"''.'~- ło . Art. 1. Od chw:ili '°gfoszenia przepisów 1'i"Yjaśnien i dnwooów Na iadani.a jeda:J.ej !le .:nynh narad.owy.eh interP-t:óW .przyszłości i pod• P.ecze.TSka oostal uw'{}lmony (Jd dy.mu, ruszy ,niniejszy.eh Jromor.ne za mieszkania, którycli ~ron lttb według swąo uzn~nia sąd władny ·sta~y dla ugody· ll.lld.f'l"''al.ąjąice~ o~ie stiriony, tal? ~lira a?-to.mob~ s~tarnych. Kfose~ fpo-e.l-· ·oo.na roczna w dniu SO .czerwat 1917 r.cku nie Jest badać sit.Tonv w i~bi„ na"'ad która i!Tu'.linruby podJ""'ć n.n. uwolni·emu pań. st wa dązyh za mm1 .. san1far.ius. ze. .z. IekarMIDJ., '.pn.ekraeitala w Warszawie, .bJ.da;i i Lublinie Art. B. Za" niestawlennict;-0 łYeiz U'S'P'ra- 00 151;_iota,c~j tr-0-.ski :be;;~ .po sesja leit- . czerami i siostrami mirosie:dzia. J?-0my. b~ly~ '120C. ~arek, względ ni.e 1&30 1:'lro:ą, alioo odp~„ 'Wiedliwion-ej przy;ezyny str.on, lub zarządzają- . niej. ~ , • . . . p~ste~ lecz po kątach :nalez1on:o ~ielu.. ramo: ;:wieduiej sumy w rublaclJ. p·:idi!ug ów.ezesneg'l eeg.o do.mem, ja.·k rów-ni.ez za odmowę zł(Jżenia K10l"'ey&fam .'W spoo-01mośei mego „fu;fo:dejme- n:yc~. Pod gradem pękających poro.sków przy. ·'iln.:eu urzędoweg(}, w ~~:-r~ .. h zaś miejsoow'>- p-rzeiz. nleh wyjaśnień i dowodów sad mtńie- go .pisma.i ażeby Sza.Tho'Wn.y"h Panów z Kola stąprnno do -0p:i-trunk~w. . 'ściach SOO ma:rek ałbo 1200 k(.ron, ałbo OO.po· tWy;mierzyc na winny·c.h. gnzyw.ny do eywilmści P>olskieg.o zapewnić -0 ~u.pełnej loja1nQ~i ni~ O~olo go<;1żmy 1-e1 popa?. podążyły k~ęte.:wiedniej su.my w mblae.h p.;>dług kursu ur?+Q-- 100 mk .. (150 kor.). Za świadome o:fozenie miec.k>0 - .narrooowych ;pa'l'tyj ii ipowitać j,ch .na3- :Ul ~nmml pierwsz~ P~J~. ranionych, ~~ru· dowegio, nie może być podwyższone pan.ad ów~ p:rzez ni:ch fal~<Z:'r"W)'·ch wyjaśnień sąd ma pra~ upr.rejmi-ej". Jąc się ku „So'QaczeJ. tr-0p1~ i na P~cz.edrdz', ewsną wysokość, jeż.eli mieszkanie t~kie zaję- wo wymiel'zyć na nich g.rzy-wny do ;wysoik·oś-ci --- • Do centi:im IX?zaru l6dn-ak ~m . ~ . ifily .łe jest przez rodzin~ sldadająą się 'P'T'Zynaj· 1000 mk. (1500 kor.). · san1tar:i-e, .am Str.az o.gnJo~a, i!1Iłm.i m~CJll; :: s:n:niej z tn.ec.h osób ałbo ;pxz.ez se.kolę, '°chronę, za zaplatę grzywny> naloronej na zarz.ą- ~b . b t ł f V„ • :rzoo ~ie mo_gła, p.ękaJące oow e .. po~ • !I)N.yiułek, -lub wam.tat ~mieślniczy. W'&Z.131~ dzająceg-0 domem, n<l-p-owiada solidarnie w1a- \luillila ni as ro a. w ldłOWIO~ . l)ypy'ńaly uhce formalną ulew~ zelaza l 010 \kie um<:wy zawarte po dniu 31 !11a·r~ 1918 ro-- ścicicl d-O'ID.u, 0 .ozem sąd w kaMym wyipadJm wiu. 'lu> pociągają.oo za robą po~wy:tJS'l.em-e k-0rn:r:- orzeka w swej dooy.zji. Grzywny będą ściąga- II. Ciężko ranionych i poparro:nycli przewo· :n~, ;mogą być na tądan.ie J.Qkatora są?'OfWme 1 ·ue na TZecl'ł: król.~p-0fakiego0 2arz.ądu wymiaru I Kijów, w czerwcu. . rouo auton:i-0bilami, lż.ej rannych przeprow.a.· zm1en1'0ne przez S!-01WWD.~ medukowaru.e ~e:1Y spraiwiedłiwo§ci. Od. decyzji w p·r~edmi<0cie dzan:o w bezpieczne miejsc.a. k-on:-0rne@? do 'P?rz.1:onm ~ier~tnego, jezeli zą- 1 :wymierzenia grzywny jnieresowani mogą od• f Na Zwienyńen. Pod murami klasztoru Trofokiego ustawi-dam.e talue ;vrues~'OO.~ będzie przez. fokato~a ! iwofać się do wy:?..szej instancji t•ryibem, przewi- ! . -Okola godziny 11-ej ran-0 rozległ się naj-., li się milicjanci z lmr:abinruni. Gdzie tylko roz,.. w .e1ąf1 <lw'?°~ ::1;s1~y od daty' ~losze~a I dzia-nrm. dfa skarg ~ncy<lenfal:rtfch. P~~mie I silniejszy, og1uszający huk. ~udzi~, którzy u- l legło się wołanie o pomoc, biegli tam mili· przep sów m~Iej~z}ch 1 z zaeh:c:rname.n: ~a- I skargi me wstrzymu3e wy:konanm decy-zJ1. · kryli się 11a walach pecznskrnh, siłą wybuchu i r.~au.ciz kara~inat?i, gotowemi;do strz:alu. S!y:ru1!ków, ·~łUS!kc~onycll w art. 3. W :razie l?"' 1 Art. 9, Wym.i.enieni w art. 1 fo.kat-o'l"Z.j, I z.ostali rzuceni na ziemię, nad głowami ich i C'.c.a~ b~~o 'poJedyucz_e, str.zaly ~· na1W-0lyw~ia: ieli ~roKiem sądowym nakazaną ©Ostame występ.ują-cy do sądu na .zasadzie niniejs:z.ych I przelatywały pękające pociski, . sypiące olo~· l ~,trzymaJ g~, trzymaJ ! ' Jak s1~. okazało, i w ~,00.ukeJa Jrom{:rnego, ~la nadpłacona :p.rz~ri przepisów; k-0-rz~--st~ją z prawa ubogich hez p-0~ I wiem i -odłamkami· żelaza. Gigantyczny n?lok l '7?1 ?dmęci~, peb;ym ;roz_p~~zy .1 grozy, zna~ełokaro~a po dn~u ~1 marea 1918 ~oku n.a<l~z- trzeby ip:rzy.znama im rego prawa przez sąd. · I :nagle zap:.t.onął .e:zeTWO!I:J.O _ :rudym iblaslki-em. I zll s1ę lu~zie?' ktotzr rzuci1:1 ro~ d'O raburum ka z.a.liczoua b-.:dz1e przez sąd na komw.ne b1e- Jednakże 'W raizie rozsbrzrgnięcia sprl'~tiy· To wybuchły rakiety i.szrapnele. Wstrząśnie- cudzeg~ mierua w mreszkamAeh i porzuconych tąee. .. ina !llieko:rz.yść tłillrkh 1-0:katmów sąd może na- nie powietrza :było fak wielkie, ze wysokie \ węzelkow n~ drodze. . . . Arl. ~· Lokatorom, o. ~óry<eh m~wa w kaza·ć ściągnięcie od :nich i!l.:Wzaplaoo!l.y'Ch wpi- parkany na ulicach Zwierzyńća, <laehy d·omos~w i · . ~krwaw10ne, ~zame od dy,,,mu widma popmednu~ a~ykułe, :Wlaśc:mel c;~mu me m'°" sów i opłat. · i cale bud'°wfo, jak drzazgi wylatują rw powie- luazk1~ wynurzały s~ę- z dom-0stw1 wynoszą_c ~ wymówlć IDl·~~am~. NJe ubl~za -t~ wszak~ Art. 10. Wszelkie kwestje w Sptrawaeh trze, padająe 'o kilka wiorst dalej od miejsca -res7Jtki <fobytku: pm~c1el, <S'amOWa;ry, lmszyki. ze pr~ ·wła~i.ciefa ządać ~wiązarua urno- .między wla.ścfoi:elami domów i lokatorami, n-ie wybuchu. · Huk i trzask pękających pocisków ckhWJ n:1JmU z. ':111Y l~kat-0.ra w ~·padkacli, pne- objęte niniejszymi prz-episa~ będą rozstrz~ . . Stojąria na wzi:.iesieniu ~erkiew zwi~rzy- j ni_e, t~ zyskuje. na. sile. Kilk~ mil~cj_antów, d-oa Wid!zianych przez c...ode~ cywilny. . gana ·wedłU!g ogólny-eh przepisów prawa. niecka, w podziemiach kt6reJ wykryto meda· w1edzmwszy się, ze w pobhzu m1eJsca wybu· ~· 3 •. ~odwyższeme k-om'OTilego będzie Ar.t 11. Prziepisy niniej~'Z~ otrzymują m-0c wno caly szereg pieczar starożytnych, runęła, j chów jacyś bandyci obdzierają z resztek mie~ u.spraw1edliw1~ne rw iwypaidkach~ gdy gm;p.o- obo.wiązującą z <łrniem ogfol"le-nia i<Ch. w Dzien'- jak domek z karJ;. Ulice usiane odłamkami I nia ranione kobiety, rzucifo się na odsiecz dar.z ud?W~: . . . roku Praw Kxólestwa P!()lski-ego i obowiązywać drzewa, żelaz.a, szkla, sprzętami . domowego I Skf-OŚ ~gliszcz:; i klęby dymu. Niebawem 'wra. . a) ze e1ę~:'Y' ifl'Ołą.-ezoo.e z po.siadaruem będą aż do dnia 'Odwclania ie.h przez Radę .M-i· użytku. , caJą.., mosąc kilka trupów. . meruchomośm Jako to: wydatki na. utrzyma~ nb"'trów iw.ogóle lub dla poszezególny.ch mi-ej~ Na ulic.a-eh nie widać nik(lgo; kto mógl u- I . To - zabici odłamkami p'Ocisków mili-nie nie-ruchomości w doib.rym stanie, ik·oszty La~ seow.o§ei. dekl, kto nie zdążył - paell ofiarą rozpętane- cjanci. Skladają ei:ała k-0legów w bezplecznem ną<lu, podatki i opłaty podniosły :Się w ez.as.ie ~ ,„_~ go tywi<Olu. Cala ta dzielnica opust'OSfl.8.la, i m.iejseu i idą ponownie. Przyprowadzone na~ od 30 ez.erwoo. 1917 ił'„ 

przez dlugi was nie bylo do niej dostępu. stępnie rruiione k'Obiety proszą z plaezem i b) ż~ wierzyeie1e hi})(.)t~ w tymte Cl'Za· Z b" n• u I I kł Obszar, objęty -0gniem, rośnie z każdą krzykiem o obronę ich dobytku przed rabun~ ~e .podnieśli mu St'Opę procentową od sum a łeyl o nO o po s 2. chwilą, że zda się ploną d'Omy na przestrzeni kiem. Zaczyna się pogoli za maruderami i dlu-mycłl, 
killru wiorst. · strzelanina. c) że mstafy (iokooane w mieszkafilu ta- .P.tmna 'Wdedeński-e don~~ W pomroce dymu, oo strooy P.eczerskkh Wybuchy trwają do godz.iny 3-ej popo?u• kie zmiany i prw.róbki, k.tóre nie są koniecz.. Th'zewo<lrrh.:ei.ący Związku parlyJ ni&mtee- walów, gdzie ukryta się ludność Zwiertjńca, . dniu, poetem sTulbną. ne do ut.rz.ymania miesrz.kan.ia w . .stanie, z.dat- iłio "" naTOdawycll w parlamencie wioo·eńskhn widnieją kontury plonąeych domów i futorów . W ciągu tego cal ego czasu Zwierzyniee nym do użytku. . . wy&-OOO!Wal dQ mi.n:i:&tra dr.· Twardowskiego· obywateli zwierzynieckich~ Istotnie, pożar o- przedstawia wstrząsający widok, jak na p-o-W tyeh jednak wypa.dkaeh podwyts.żenie :na&:),,~= P~=-J~ć 00 'WiadłQnłcśoi, że Zwią... garnął przestrzeń, wynoezą-cą około dwpcb. czątku katastrnfy: huk, trzask pocisk6w, wy:Komornego nie moiie wynieść więcej nit to, oo izek ,...„..+.,J' niemiecko. !llarodowy.ch J'est J'llr\<łów wiorst. Kopuły kliasztorów Troickiego i Wy-

1 
ludnione ulice~ dym i JX>źoga, sn:ujące się la ~ powodu ogólnej sumy powyższy.eh wydatków . yWL>J 5 "'• dubieckiego, oświetlone luną, zdają się plo- i owdzie oddziały pieszyeh sanitarjnszów. przy.pada na dane mi.esiz.kanie p:roporejonalnie lkażdej ehwili !()mówić s.zczegóJ.owo eały u.- 'Iląć. . · · . !_Prócz ranionych, dźwigających swój dobytek-d-0 je.go oony. kres po.lsildeh kwestyj z sumownymi reipretien,.. Rozlega się gluchy mask, wycie wkhru I nikogo więc-ej. · · Art. 4. Stosowanie pnepisów p01Wyts1Lycli :tantaini Koła Polsikiego.. .. Związek partyj nie- i dzwonnica jednej z .cerkwi klasztoru Troie- • Rza<l:kipr1)eehodizień, obandailowany, wle-nie może być uchylooe lub ogranfozone przez miooko - na.'ro<fowy-ch jest następnie gotów !llra.. kiego pogrąża. się w pomroce dymu. Ogień {. ·Cze się -ciężk~, nfo ni-e nfosąe. Wsa.ysey ·Opu· :umowy stron. ib:M wszystko dla zapewniooia n$emi.ecko „ pol- prześlizgną! się po kopulach, po kont1ll'ach ścili pfoną~ą,.miejse-0wość, kto zaś, mimo nie. Art. 5. P:r:zepisy ipowyższe nie stosują się skiej spó1nl(}ty rw ei.asie ohoonym i w przyszło- baszt i z wiatrem lecą w powietrze lrnwn.lki I bezpiecze:U'$twa, ratował mienie - dostał się do hotelów, pensjonatów, ~a1dadÓlW p.r.zemy- ści, by be.z wymw:tenia iżla szwank niem.ieekfoh blachy. w ręc0 sanitarjuszów, bądź zginął. 'al.owych lub łumdlQWy.00. i do letni.eh miestr interesów tyiei-0:wyeh M<l'OWlO'lió fyezenia ludu . W eiągu dziesięciu minut z klasztoru Tro- Na ulicach p.ociski, pociski, odlamki, bądź W. polskiego. . iekiego niema. i śladu. Trudno nawet powie- te, które nie eksplo{fowaly. . . ·Art. e. Niezal~ie od wfolkośic:l mJeszlra.- Zmierzająca do fogo JOO.nferencja bę(l.zie dzieć - splonąl, czy runąl skutkiem wybu- Odłamki padaly aż pod Peczerską ławrę nia, wysokości k<>.m()fnegó i stanu NXlzinnego jednakże według nas~ zda·nia ły1ko wów- ch6w. Ni~zawodnie skutkiem jednego i dru- l i na w.aly, gdzie mieszezą się skfady. Bliżej, rokati0ra, -są.d moie na jeg.o prośbę . udtz.ielić bza.s uwień.eoona skutkiem, Jeteli .sz.anó'Wni Pa- giego. 1 jak na odległość pMwiorstową od miejsca w:·-·11wfoki w izaplacle komo;rnego w oo.fości, lub nowie reprezentanci K<Oła polsJd-eg.o przystąpią Kil:asztor Wydubieeki po-!oilcmy niżej, ·wokół buchów, podejść nie można bylo. ~ści na eza.s nie dłuższy oo sześciu miesięcy, do narad z wolą UJl:worzenia razem z partja- nieg-0 pękają pociski. Bliżej, tuZ kolo pochyło- '.'i ·0 ile suzególne pr.zepisy dla pewnych miejsc.o- mi ruemiecldemd w hbie posl&w silnej więk- ści i p'l'Ostopadlyeh ścian, za Ławrą, kłębią się iwośm nie określają dłuższych terminów zwlo- sro§ci dla państw-O!WYM k<>ni.eeznoOŚCi w ty<eh obłoki dymu. Plo-ną składy. Na środku opu~ ·ki, a za.razem sąd może oo.mówić eksmisji lub straśzliwie :poważn.Y'c.h ł:zasacll. stoszalej ulicy lezą sklębione · zwloki ludzkie 4-ą uuwiesi6, jeżeli P:Ośba l~atora j~t d?state- Równocześnie musiafoby u Szanowny-eh straszni.a opalone. po, s~ladów ~bie~a. k~llti7.IJ.fe usprawiedłiWI<l'na Jego ;pol-Ozemem, a Panów ~ Kola Pofs.kiego być s-filJl.ą postan-0Wie- · ku strazaków .. Za rum1 biegną m1he3.anc1 i kllit:włoka nie naraża właściciela na dotkliwe n.ie zwrócenia :Się przeciw nieprzyjamym pań- ka osób z pu,bllczności. Wielkich wybuchów maty. W !t"azie udzi~lo·nej lokatorowi tliWl().. stwJ1 knowani.om .i nfehezpie~ym plan~ już niema, p~kają jedyn!e · poci~ki oraz tresz.. ki w za:plaeie komorn-ego sąd !llie. ma prawa Czech~ i połudn1awy'c.b: ~1?WJ.an, a}-e tab. e I czą wybuchaJą:e ladunk1 karabmowe. odmówić w~ielowi za•OOz.pi.oozenia powód~ iodp8.!I'Cla ataków z .c:ueskieJ i p-Ołudnwwo-slio- Osoby, ktore d-otarly w sam §rodek klętwa.. . ~-~ : .,._ rwiańs.kiej strony pn.eclw Niemoom wspólini:e bów dymn, uderzyło Jedno~ te cho6 wiele n-aj-

naurodY z f un~atii 
Prnbnia Baruewikieuo. 

Walne admmisiracyjne posiedzenie Akademji 
Umiejętności, które się odbyło w Krak-owie, ~y
&Dalo z fandaeji ś. p. Pr-0busa Ba :r c :z.ew s k I &
f: O za dziel.a historyczne dwie nagrody:. pro!· Lud
wikowi K u h a li oraz Wlad. S m o I ens ki e m u, 
bidemu po 21160 Jr. za ®elo mala.r~ie w tej sa
mej wyookiośoi n.agroo_ę Leont>wi '\V y cz 6 l ko w-
•k i emu. 

Do wniosków sw<ticli przed.kła~ Akademja U
«nięjętnoroi I1BStępujące motywy: 

1~ Za. pn.tę historytz:ną. 
· Komitet wybrany do poe:z;ynieni.a wni•os

ków w sprawie udtl~lenia ~ag:r.ody im. ś. p. 
Probusa Ba:rezewski-ego hyl w tym Jl'a.ku w 
mofill.oścl rozporządza.nia aż. d wierna nagr~a· 
IJli, z k.tóry{}h jedna po~a z -0s&ezędn'°śc1 ~ 
28.t ubieglych. Z tego też pow·adu, po rooeJ· 
neniu.się w bogatej produkcji za r. 1917, Ko
l!litet postanowił wyróin16 dwa przedewszyst
"-.iem dzieła: Ludwika Kubali „Wojna Bran
~enburska i Naja:ud. Rak-oczego", -0-r1i1:z Wlady-· 
llawa Smole:ńskieg-o „Mieszczaństw-o Wars.zaw
. ·cie w k-0ńeu wieku X.VIII". 

Pr~ eztet~a .1aty· · Akldetnja J:lti.grodzi.
la -cenną p-raeę Kubali p. t. „Woojua SiM.W~tl 
·1.ees - W' u1ASS®iająe wówezas sąd &'W"Ól -0 
Woo.cie ·i ~u:.dze Kubali.. Nie ~~jąe 
~ tuta! 'WY~ów <> titia'l. · i0Sei· tego łn~OO.. 
(!h~ na p{jlu ~~ · · a, łł'V("1if!lr--

-' dzamy krótlro, że nowe dziclo jego dafo mu 
spo-soboość roziwinięcla artyzmu opowiadania 
w ląc:zn.ości z zaletami śeislego haida-cza faktów. 
N.a tle rpotopu" dziejowego, w jakim ów•eze~ 
sna Polska była Po·grąrona, autor po misit.rww· 
sku ukazał żywotn-0ść narodu, który nie dal 
się 21gnębie zbiorowej .tnwazji .szwedów, Mo
skwy, Ra:lroezego d Chmielnd~kiego. Glów,ne 
posfa,cia k:rwaw·ej ep,o.ki wstają tu z ma.1,twyeh, 
a siła lrolorytu i ,plastyka w dl{)horz~ szczegó
łów .eharakt&rystyc7.ny-cll sprawiają, 1ie czytel
ntk dzi.eki au~wi ni-e może '°derwać się od 
glównyclJ momentów (l.pa..s~anej tu _grozy wo: 

. jennej. Także oo tego dzi-ela da si~ ~ cale1 
os-.oo-wi.a za.sfosowa6 to, oo o popr.zedniei, przez 
Akademję nagirodwnej pracy, orzekl aJ.ajzn.a
komits.zy. znaw·ca .ty.eh .samych -czasów, Sien
kiewicz, który po ukazaniu się . ,,W-0jny 
Szw.edzkiei'' zlożyl httM ,.głębokiej IWi·edzy i 
przedziwnemu talent-owi'' Kubali: . . . 

Ni.a wielu auforow bada tak sunuentne i 
dokl;<lnie źrÓdla, któ.ry-oh -0gr10m wymaga dlu
gkh lat pracy; malo o.powiadań ~r~a taką 
prawdą i taklem życiem przefo i książkę czy: 
ta się nie tylko :z pożytkiem naulmwym, ale il 
u; rozk.oszą a!l'tystyczną". -(,,Książli:a", 1914 r.„ 
str. 17-20)~ . • . 

życzeniu :zaś Sien:kiewirza: ,/ny auforom 
danem było obdarzyć !!las wkrótce taką pr~cą, 
któraby by fa u:zi::.pelnioo~e~ i koroną. nap1s~
nej jui „W-l}j-ny Sz'!e<lz~1e1n ...._ te~u zyeze.:im 
stało się w pelne1 .m.1.er-te zad'O~e. „Wo~na 
Brandeil!hurska" ,przewyisza bowiem ,;WiOin~ 
&wed-.zką -0 tJi-1~ że pozwolUa an!oro~ ~. ob
:fitszyeh faktów dziejowy-eh 1W)'Si11UC daleJ 1-dąco 
.s~rietenia, ~jąee· w· głąb ~M?•!Y pol· 
slrlej, a :przytem ttuniiknąó w~kiego, -en 

iprzooiąta i psuje .ezyst<O§ó i dosro-j.eńs.two li-
!llji ". . . 

Akademj,a wień·cząe tą pon10wną na:gr,odą 
sęd.ziweg-0 aut-Ora w 80 roku jego P:elnego za
sług żywota, daje wyraz szczeremu pod.ziwowi 
~na niespożytej en.ergji bada·cza, który w !Ilaj
trudni-ejs.zych warunkaeh nieustannie pracując, 
stal !Slę żywym w.wrem i pireykladem ;pol:Skiej 
•Wytrwal'°ścd i żywotnooei twórczej. · 

M<0n'Og:rafję Władysława Smoleńskiego p. t. „1vlisszczaństwo warsza·wskie w_ k-0ń-cu wda-
ku XVIII" (Warszawa 1917 r.) po0przedzi1y nie 
tylko bar<lziej szezegółQWe .mon>Q-g:rafje z. d:zie
jów Warszawy za Stanisława Augusta: ,;Jan 
D-ekert~ prezyde-nt Starej WairszaW'y" (1912) d 
„Komisja boni mdd.iiis wa-rszawska'' 0913), -
ale także dawniej'S1ie jego wielki·e monografie 
z poHtyeznej hisfo.rji upadającej P.ots.ki: „Ostat
ni rok Sejmu Wielli·ego" (1897) i' ,;K<>nfooe~ 
:ra.eja Targowł·cka" (1903). Dwię . pi-erwsze 
pra-ce można uważali poniekąd za studja przy~ 

· gotowa-w.cze, dwie zaś -ostatnie· sfarnowią dla 
,,Mie-szczru'i.cStwa warszawskiegou iogolne no p.o
Jityemo • historY'cme. W związku, z tą pr.a:eą 
poz-0.staje także kilka inny.eh pra.e ~m.oleńskie
g.1, jak np. 1,Kuźnica K·oUątajowska" (1885) d 
„Publicyści an-0nim01W~ z końca wię:ku ·XVIJPf 
(1912),.a fo ze względu, ie -0mawiaią glosy pu
bli-cystyrzne 1akze w sprawie miesz.czańslti·ej. · 
Slowe:m niemal ·eaJa dawnief.s-za -d:z-ia1alnns6 
naukowa. Smoleńskie.go P·rt.y,g.otowala mu i u„ . 
I.a.twJla napiSanle m-0n-0·grafji o ,~Mie-s.z~ż!lń" 

· stwie 'lfa·ttza.wskiem", skupia 1eZ <ina w· Mbie 
1vszys.tki.e diQ<latnie cechy twórerosei nauk>0-
wej zaslui0<nego aut-0-ra "Przewrotu ·llilllS''~uwe
g'° w P.nlsce wie.ku XVIII" (1~9t~: • Znajdui 

ł jemy ',v' n.lej dow ... i<ly ·zarówno WlelkieJ, <>:parlej _ 

G. F. 

nowe ·banknoty ukr~ńnie. 
,~Dzienn·ik Kijowski" donosi: Nowe asy

gnaty pieniężne mają być puszczone w obieg 
za dwa. tygodnie. Komisarz dla spraw finan
sowych oświadcza, iż próbn.e egzenrpl3rze no
wych asygnat będą wartości 1 rubla, 3 rubli,· 
7 rubli 50 kop., 10 rubli, 12 rubli 50 kop„ 

M sumie.nnem. · prze.studj«>wan.iu itódel, ma}o
m.o§ro epoki,. jak .zdecydowany sąd ht~t-oryc:z
'ny. Pisa.I swe dzieło Smoleński z $enfymen
tem i p-1etyll:mem dla przesz1-0Bei Warszawy, 
jak fo stwie·r.aza w dedy.kaeji i w ,p.rz.edtn-O·Wie, 
jednak bez ucliybien.ia śeisł-Oścd hi,s.k1·:tye2n.ej. 

Ujoemną stronę mcmografji stanowi ta •oko
łicznro·sć, ze .au.tor wyraźniie nie Ghee poil'U:szać 

· tych spraw, ściśle nalezących do przedmie1tu 
jego badań, które opracow.ali i wyja~nm da
wniej.si badacze (Korzon, Tokarz, Dom.a.szew
ski i in.ni), że ograni'Cza się do tego, eo sam 
n.owe~;; mnie podać. .. Nie jest takie s.z.e?ęfili· 
wy111 pom~sł nie cytowania ~ród.et i po.r.rzesta
wa..nie n.a. ogólnych wskazówka.eh; utru<l.nia. to 
mr1.rz.yMa.nie z pra-cy i kon.tr.olę, której ~ę pod· 
dać powinien nawet tak sumienny badacz, ja
kim jest Wladys1a,w Smoleński. 

Prtf..·dmiiotem dziela jest <lziatl'iln<0ść poli
tyezna. złą-cz.onego w O!'ganha-eje sa:mortąilllt\ 
mieszczaństwa wa·riszawski-ego w fafaeh 17S'i' 
- 179G, a. więc w eza.si-a Sejmu Wiielki~·OO 
K~nfederacjl Targowkkiej; powstania K;_ 
ści_u~zki. i okup~cj·i m?skieiwildej~ a potem .pru.:. 
s.~lł!J, az dio ustan-owilenia król. It-ru...ajde~-0 rn.a· 
g;~tr.atu ~~ si~rpni~ 1796. Mi~·zy n.astr<>ja„ 
m1 i dązeruam1 poli•tyoC'Llleimi miesz,~a:ńostwa 
1-rarszawski-ego, a. ·S<poleczeńs.twa szlaehe~kie- · 
go is.t·nieje · wyraina zależność· i równolegfoM. 
ZactyTna ono &ialać z energją i z •wfarą -w swo~ 
ją .silę i wart-Or§ć/tu.dzież .z wiarą, w- priystł;0~6 
nat-<>du i państwa, a k<>ńezy oobjaws.mi · sru.-wJ.„ 
liizmtl W-Obee generałów mo,ski·eW:S>kid] i bie;r.; 
ne!ll. poddanJem się pod jarzm() P.tzem0-0;f p.ro,-. 
. &kie1. Poo wo<lzą Dek~:rta pootal\Vi~o nu~„ 
'eza.dstwo . ittdanie tówn-ouprawttienia :p-6-~ 
~· t.e nla~J !~.że~ .le lt1rnlt'Y~, 



15 :rubli> 20 rubli~ 25 rubli, 50 rubli, 100 rubli 
!JO rublił 250 rubli 1 500 rubli. Koszt łabrl·~ 
kneji tych maków pieniężnych jest macznie 
mniejszy, niż poprzednich, ponieważ zrobio
ne są one ze znacznie tańszego materja!u. 
Przygvtowan·ie dawnego „cesarskiego" rubla 
przy ce.nae.h obee.nych .kios11towalioby olrolo ru
bla~ ·przygio-tzywanie za.ś 11.owej a-sygna:ty rublo
wei kosztować będzie skarb 15 kopiejek. 

LWOW8kie Tow. dziennikarzy polskich. 

Warszawa. 
Kałenda·?zyk„ 

Imieniny. Dziś Prospei:m. 
Jutr o J'8.ll8. i Paw la. 

Wracają. 
Z omji 25-letndego jubileusru. Biurokracja rosyjska posiadała n nas niejako 

W r. 1893 z grona dziennikarzy Iw-owskich mo1top-0l brt\llia łapówek; zdarzały si'1 jednak wy
wyszła myśl zalożenia Towarzystwa dzienni- jątki: do. petnego żlobtt dopuszczano cza.sami Pol-a· 
karzy polskich. Dziś po 25 latach mamy przed ków, niekiedy nawet piastujących lepsze stanowl
~ohą spra"'"Qzdanie wydziału z calego teiro ska. Była to pewneg0 rodzaju lroncesja llberalizu".' 
czasu. Przedstawia się ono jako. typowy do- jąeych Rl)sja.n na benefis więksrrości nair-0.dowej. 
wód, co zdziałać może organizacja. Wystarczy· Pr.zywac trzeba, ż.e nMsi" lapo'\\-nicy z mezwy. 
przytoczyć, że fundusz to•wanystwa, który w klą energją umieli stać na straży swyr.h stanowisk, 
rok po zal-Ożeniu wy.oo.sił ledwie 6 ooo kor. ubiegać o nie, a w g<>rliwości wygrzebywanda ku· 
przek1~oc.zyl dziś pól miljona; w diotid wypla: bauów z. zai:oi&niętych !.lekka pięści konkurowali 
cono mlo~om tytulem pensji i ~merytury dzielnie z.e sWymi rosyj.skimi kolegamd i .eywalam1. 
1A6, 793 k„ a tytułem iZapomóg 44,635 k.; że 14 Ztlarzali się wśród rodzimych nasz.yr.h łapowników 
wdów pobierało pensje względnie emerytury. f Iu??Jie obd.a.rz~ni już n.ie talente~ leea: wprost ge
Nawet ciężki czas inwazji rosyjskiej zdola!o nialną intuicją.. 
towarzystwo przetrwać bez szwankui nie prze-1 Taki, gdy co.ś trobil - mu.sial wziąć lapówkę. 
rywając ani na chwilę swej humanitarnej • Nj-o n:ie zrobił i tilie musial wziąć ta.pówkę. 
działalności. Zde.m1i. się 'Więe łapowniey, którzy mimo nie-

Ze tak bylo, zaw<lozi-ęcza towarzystiwiJ w ·i poczesnych stanowisk referentów, a nawet zastęp. 
pierwszym rzędzie ~ym . eztonkoon, którzy ·1 ~6,:'· referent?w, umieli wye~ska6 roomie i 40.000 
przez szereg lat pośw1ęcah mu swą pracę, l uD.000 rubli. 
8krz~tn.ie ~bierali fundusze i z roku na rok je I Przepreeowal .nieraz ta;n „~ radca„. tny lub 
pow1ększali. Sprawozdanie słusznie podll'osi , cztery la~ w poeie wola 1 kupowal kamienicę w 
zasługi dwóch skarbników: Karola Kuchar- I śr6dmiMcLu · l_ub willę podmiejską. Niechaj buja 
skiego (1895 - 1000) i jego następcy, dzisiej- l do.m ku smzyt-om, niech i wspófoześ:n.i i potomni wi~ 
szego skarbnika i wiceprezesa Aleksandra l d1„~, do ja.kich rezultatów prowad.U rzetelna praca 
Milskiego. P. Kucharski nadal kierunek, a p. ! dla spoloozeńshva!... 
Mil.Ski idąc w jego ślady, podniósł towarzy. I Ta.ki p.an ra.<lea hc;ju-ośeią swą w knajpie budził 
~t:ro do rz~du najbardziej wzorowych instytu~ l pod z i w. kelnerów i szacunek wśród pijąc.ego z nim 
CYJ humamtarnyeh w kraju. Do przysporzenia i otoczema. 
funduszów w znacznei mierze pre..yezvnila sie i Padchmielony radca pusztzial się nieki"'dy w 
p. Bożena Milska przez urządzenie na rzecz i gronie . za.ulanych na wynurzenia natury ogólno
funduszu pensyjnego licznych zabaw, wy- ' spoleeznej. RQiZglądal się trwoiliwie naokół, a p0i-

staw i t. d. tem zwierutl si~ pólglosem: 
Rok jubileuszowy stal się zarazem rokiem - Moi :kooh:ani., rozumiecie przecież, że i ja 

p_róby, bo według statutu po 25 latach należy . mam serce ·polskie i r-0zumiem moje obowiązki 
się pierwszym członkom emerytur .. a. z tych I ·względem o.jczy:z.ny. żona, dzieci! Ach, gdyby nie 
zalDżycieli towarzystwa jest dziś przy życiu 16 I one, nie pracowalbym tak ciężko. 
i w!Jrew wszelkim obawom fundusze wystar- I znów następowała nowa kolojka. 
czają, by wszystkim im wypl.aeać statutową e- - Dobrego, to <>n nie zrobi nic -: mawiali 
meryturę. · interensand - chociaż swój, ale suodzii.6, to za:w-

Obok humanitarnej dzialalnośc~ towarzy- ! sze się postara. .. 
stw? od po~ątku swe?o istnienia br~lo ży\V~.' 

1 

I dlatego t~ż na oUarz s~lonioow. anej lapówki.· 
udzmł w pohtycznem I kulturalnem zyciu na- znosmno dary .1 okupy, bez ktorych nawet parkanu 
rodu polskiego. Do honorowych członków to- niepodobna byk> pr~budować. 
warzrstwa należeli, względnie należą, między [ . *l 
innym i Henryk Sienkiew-icz, Stanisław Tar~ I Rok 1915 zmąe.U bieg spokoinego życia rodzi-
no wski, Adam Asnyk, Eliza Orzeszkov;,-8 , Ma- mreh lapownik6w. Fala wrwozowa untosla ieh na 
i·ja Kon'Opnicka, Ignacy Paderewski i in. W ! gribl!':cie swym i porzuciła daleko od kraju w prW
spi~ie czlo~ów wspierających są pierwsze w I różnych miejscowościach Rosji. 
kraJu nazwiska. · Społeczność szer&-za, nlepomna usług, j.akie na-

Towarzystwo godnie i powaznie repre- rodowi oddawali lap-0wnicy, żegnahl. ich bez .żalu. 
z~ntowalo prasę polską na międzyn.arodowyeh - Jak pan sobie dasz tam radę? - ten i ów 
zp:.:clach, zabieral'O glos w doniostych dla na- pyta! z udanem wspólczuciem. 
r;)du ~hwilach, a w ostatnim zwłaszcza cza- Lapownik czynił miuę tajemnlczą i z urzędową 
s1e, lnedy Polska znalazl:a się na przeł-0mie pov:ag;~ oświadezal: 
w .każdej fazie kład.ro swoją opinję na szalę. ' l -- B::dę.tam pracowal tak ~amo, jak i tu, arze----- I telna praca i tam da owoce. N1e m{)bam.ę 0 kraju, 

Wyuadek ks biskuna tosiń!kieoo wszęd~ie. moż.na być Pol~kiem. 
• P • Mow1ąc o P.olsce, nie oglądal :Ję Jui trwotll· 

Według int-0-rmacji, jaką „Kurjer.r P.olski" <>tr·zy- ' wie uaokót. Jakże inaczej: &11n wielki książę po.
mal ~d J •. E. księdza biskupa S. Zd1ii.towifmki-ego, iwolU i uapisal o zjednoczen.iu.;. 
k>s. kskup Łosiń$i me przybyt na onegdajszą u- "'•* 

Łapqwnik .sknpil. siły, 7'Me-ra ~)!k~ .. 't xeemtl.gruje 
d~ kraju~· Pędt.i. go tu jednak nię;t~:o:ta, foci nie-
m-0:iin.oś6 robien.i.a dal.szyth tra:nzakey;f .l ętr.i.1clz. 

Już jest ·z powrotem w Wa~wi~.· ,Rozgląda 
się po niej i nie móie · otrząsnąć się z~ ~umienia. 
Cho.cJ-ui w:z.clluż i w~rz miasta, .a · ial:pś\} przegryza 
mu duszę. 

Ci, którzy dawniej ·suw.owali go przez• ~W.wę, 
patrzą teraz drwiąco w oezy, jakby m6wtąe: 

- żal ci, stary lapowniku, dawnycll. ems(lw. 

Nie wiróci już twój wiek iloty. 
I stary łapmvnik ze smutkiem przymaje im 

słuszność. W nieustannych swycli spac~rach po 
mieście Stal się maniaki.em. Cheivde wypatru~ µa 
ulicy, czy nię ~potka dawnych swycll kli~tów, .a 
na kh wk1oik twaI"li mu rozjaśnia się na ch.wiJ.ę. 

- Ten oto płaci!· przy mlatwianiu. interesu 50 
rb.: a tamten 100 - rozmyśla. , 

- Za ten dom przy ·budoV1i-0 r.riąiem 1000 ru
bli, a Ul tamten nie clledalem dać pozwolenia ta
niej, niż za 3000 rb., aż się gubernato1' w to wmie
sml i zrobił mi konkurencję oo 2000. Rety! Oto no-. 

· wy dom, 'który wzrósł podezag · mej meobecno.3ci. 
Ten dom nie op1acil ml Slię ani groszem„ •. To nie· 
legalna kamienic.a! 

W myśli zasłużonego łapo\\'llika ukJadają się 
kunsztowne zdani:i, jakiclt użyć należy, aby propa
gov1ać ideę zburzenia nielegalnie zbudowanej po-
sesjii.„ . . 

W pe'Willym jednak in"Qmencie prcypomina mu 
się, źe jego pieśi1 przerwała się już bezpowrotnie. 

1 b.iada rad"Ca jeden i drugi - i ma złu.dną n:-:
dzieję, że jednailcie wróci panowanie łapówki, że 
jeszcze i on wróci do palnego żłob-u. 

(Wewra.jsze.~si~dietli.0.lłn;eąi-ff:~~tJ~iowe}. 
Obr.ady ·rozpOOPęly filę o ~~.JQU rano 

pod iprzewiodniiet'W·em prę'"L.esa, p.1gn-. B.aliń
skiegO or,W obecności -0 ko•!-0 40 · mto'Ilk'ó\V JladY, 
miej.siltiej. Na porządku obra'll dalszy ~iąg <l,y:-
skusjd · 

w sprawie budżet1l szkolnictwa.. 
Przemawiali kiolejillo radni: Rup.iewfo'lt 

ks~ Szkopowski, Goldstein, Po·znański, Hi:t·stłl· 
bi.:>rn Czar.nooki, oraz kierownik wydziału 
'Szkolilli·etwa mLejskiego, inż. Stefan K<>~th. 

R. Rupiew1ciz wskazyw.al pótrz;eby szkoł~. 
n1etwa. zawOO.owegi.:> ne:mieślniczego, pod:kr,e
ślająe k-0niooz.ność J?-O'WOlyiwania przied9tav.'1· 
cieli rremiosl d-o rad szkolnyc:h. 

Ks. Szkopows.ki irolwwał szkolnictwu 
miejskiemu warszawskiemu ptJmyślną. przy~ 
sz]:ość, dzięld objęciu kier-0wnictwa wy~ial~ 
szkolnego przez inż. Kossutha, i oma:wial S'Z.& 
reg spr<l'W} jak: k<>nie.e;zno-ść p-oidIDesienia Wf;; 
.nagrodzenia, 'księżom prefektom i t; '!'· ; .. 
. R. Goldstein ubillewal nad zmD1Le1swm~m 
,zapomóg dla szkół T-wa iy<lowskiiego „W~~ 
dza" do. 12 tys. marek, orari d-omagał si~ 
zwięksrenia tej zapomogi 

R. Poznański obsz.ernie d-0:w00zil koniecz. 
nośei Jl-o.prruwy warunków, ·w ~oła'Ch miei~ 

! skieh d.fa dzieci żydowskich wobec upośledz~-

i 11.ia tych snkól. Jak-0 posłulat m. in. wysuw~ 
. r. P{).Zllański wprowadz.eniie ·w seminarj~ 

nauc.iyciels:kiem wykładów .p.rzeilmiotów judai• 
styki. 

R. Hil'schhorn eiskal gromy „óhurzenia '1 

na stosUJilki szkolne w Warszawie powołując 
Nabażeństwo. się na legendy biblijne. Przemówienie :r. 

Dziś ran.o rozpo~ząl się doroczny zjazd I Hirschhorna 1!1'1.e~-Odnicząe~ par?krotni~ pr~'. 
lc~ni Polskiej_ ~Iacierzy Szkoln.ej. o godz. 8 ryW.a!:. przyz.ywa1ąc ·r.z ee. ~mlrn m.ter.es.· ow zy-

liazd ·1etni P. M. s. 

mm. 30 w kosc1ele przy ul. Moniuszki uczest- do.v;skich _<fo p<>rzą~ku. . 
ni-cy zjazdu wysłuchali Mazy św.~ ooprawto- Zdru:iem r. H1.rschorna, WarSiZawa .- t-0 
nej przez ks. prof. Trepkowskiego. Podczas Sodoma I Gom.or!1 pod wzglę~em szko~n1ctwa 
nabożeństwa . okolicznościowe pieśni religijne . ~· Cz~neicki domaga! się zap-omog . dla 
wykona! chór dziecięcy pod kierunkieią p. Ta- dz1~Cl, w11ątlrowo wo~nych~ na <l.alsic ksital· 
deusza Majznera. · oo.DJie ogolne lub· specxalne. 

Wreszcie Qstatni. (w chwili, gdy to pisze· 
Po mszy św. kazanie wygl-Osil ks. Trep

kowski. Podkrańlająe piękne i wdzięczne po
słannictwo rolskiej szkoły prywall;lej, która 
od przeszło 13 lat krzewi O-ŚW"!-\•łł wtiród naro
du naszegiO, kaznodzieja wskazał .na analogję 
chwili. obecnej, , chwili tworzenia polskiego 
szk>0ilnrntwa panstwowego z utworzeniem 
przed stu z górą laty polskiej Ifom:isji Eduka
cyjnej, pierwszego opartego na rzeczywistem 
zroz;imieniu potrzeb kulturalnych kraju mini
ster1um ośWiaty w Europie. 

Wyjaśniwszy obecnym doniosłość zadania 
pols~iego nauczyciela ludowego, kaznodzieją. 
zakonc~yl wezwaniem do intensywnej i wy
trwale] pracy podczas zajęć na nowoutworzo
nycht dziś rożpoczynająeych się kursach uzu
pelniających dla nauczycieli ludowych. 

Nabożeństwo zgromadziło licznych wier
nych, będących. przedstawicielami nauezycial
stwa ludowego z wszyst1deh dzielnic .kraju na
szego. 

Po w~slu_chaniu kaz~ia obecni u~ali się_ 
na otwarcie kursów 9io m1esrncz1t1cego się gma- 1 

chu przy ul. Traugutta. ł 

Otwarcie kursów. i 

my) inz. K~uth reasumuje wywJ<ly po.-
przednich, by w dalszym dągu s'\rngo przemó
wienia wskazywać ich slusmość lub nies1usz. 
ność na tle obszernie I!lDtywowanego budżetu. 

O g. 12 w obradach nastąpHa przerwa. 

We~~rajisize posiedzf'nfo ,.;,kez0rne 

wzbudziło duie zainteresowau}c w::;i·ód publicz
ności. Wy\Yieszony bowiem na drzwiach przy 
wejściu do biura kaneelarji Hr:dy 1niejskiej na
pis obwieszcza: 

„Wszystkiie bilety wt-~:ida ua galerję na 
posiedzenie wieczorne w puuic.::zi_:~c'.>, ci. ~J 

b. m. są rozebrane". 

Echa otwarcia Rarly Suurn; 
. W uzup.elnieniu op-isu <liJkonanej uroczy· 
sto.ści o-twarda Rady Stanu .zaznaczyć należy. 
ż.e wbr.ew pi-erwot.nemu eeremonjafowi, w<>j
sko polskie udzia~<U w uro.czysto-ści 'nie brało, 
a to wskutek znuan, wpl'U!wa<lzonych do ce
remonia.lu przez sekretarz.a generalnego Ra· 
dy. Regencyjnej, ks. pralafa.· Chełmicki ego. 

O teatr lud0>wy. 
:~~ysbość otwarc~ R~dy Stanu z powodu nies~zę- I przewidywama okazały się trafne. La-iwwnik 
shweg~ ~pa~. Jak:emu niedawno ulegl. Paste1'2' i importowany, zarówno Pohl, jak i Rosjanin, sta-d~ece~Jl kieleckie~ zwichnął ~bie rękę tak dQtkli- I nęii na wyookości 'Swego zadania. W biurach, na O goldz. 10-ej w wielkiej sali lokalu mie- P. Wawrzyudec Po:trzebińS.ki zlożyl zarrzą· 
""e, ze ~.jak~ cria.s mu;s1 pozostać w domu. I fr1.mde, w slui.hie spolec.znej, gdziekolwiek się 7'Jla- szeząie.eg.J kursy, wobec Uumni-e z:ebr.a:~vcJ1 1.1.- d-0wi miasta 0fertę na z.afożenic teatru Jud::r 

O ruemoz.nQśel swego przybycia ks. biskup La-- leźli brali urali i brali ezesitnik°"! zja.z-Ou, zarządu głównego lv Rady I wego. . . . 
slński zawi.adomit Regenta ks. arcybiskupa Kakow- 'Trady~j~ Prywi.<li'llj~· zać .1 akt ki . . nadi.or.cz,e~ P. M. S., -Oraz pl"Zed:stawic:ieli Rz~-· I Pi'agrue oo urządzić teatr w dawnej uje.i.~ 
ski-ego-, wysylając pr©ez podwlad!n('go sobie se.owe. ~ ·. mi a pr Y mieJ- du !?ls~1~0 "'! osofr.7ch: vice-ministra -w:i·· dżalni żandarmskiej przy ul. Cieplej, gdzie 
księd2a pismo, usp:rawiedHwiająoo niechecność _ ·· *.!'" znan I osw.ieicenJa PU1;l1;ez.ne~-0 p. Dembińskie- I przed kilkunastu laty byl już teatr taki p.Jd 
przy otwa:reiu Rady. Stanu. 1 ot.o nastąpi! mom;nt nowej likwidacj' W 'k' -0ra,kz .s-ekretn.rza mrmstequm W. R. i O .. P p. dy.rekcją P·P· Czyżewicza i Ga.walewicza. I 11• -00.ars Joe.go, zabrał gloo. pr·ezes P M S pan R. Po.trzebiński pro.po.nuje miastu oddanie 

sz&r<Jkiej Il.osji życ.ie stawal~ się coraz oiaśniejsz.e. , Mieh~ł Karski. Mów.ca w S·erd~eizn;cll .sbV:W. · aC'h mu tego gma:chu w dzierżawę bezpłatną na 
v ... 7._111_._,...,-~~.-.----~~ ... „'il#~. podziękowel ucz.estnikoon ziazdu za żv-ure .,.„_ lat 35 W zamian robowi · · h .... , "°" .,. 4,~ . . _ • • • a "„ ..., · · . · ązuJe się on gmac 

Jęc1.e się sprawą s2kollu>Ctwa l'lldowe.go i ws- .przerobić Qdp-owiednio k-os2tem 572.000 mk. 

~ wywarcia: nacisku na Sejm zjednioezenie 
.nn.ast w-olnyeh Rzeczypospolitej .i prze.prowa
dz:wszy :Wybór plenipo·tenrtów generalnych 
miast. ~1~mal-o za~'~Ż~l tu wpływ rewolucji 
francuskieJ, oraz św:IezeJ rewolucji szwe1fakiej 
w której król przy pomocy miast ukrócił pra~ 
'ł';a szlaehty, o.raz >0gólna w P.olsce dąiność do 
:atowania państwa przez. reformę; większe 
Jeszez.e znaczenie mia1o hezp-ośrednie popa:rcie 
stronmctwa patrjotyczneg-0 i króla. Ale t-0 
W57.ystko nie )YYS!tarczafoby, gdyby mieszczań· 
s~wo w_arszawskie :nie byfo poważną silą mate
r~a1ną l kulturalną, która w przeciwnikach mu
siala wzbudzać szacune·k, a w ż~'ezliwem str-0n
ni:ct~ie patrjotycznem zaufanie i przeko0nanie 
ie ~est się !Ul kim iopierać .i z kim s.p·rzymie: 
n:ac. 
. w_ pi.srwszej czę~ci dzieła (str. 3 - 75) 
:::.:.nole~s~ wy~az.uj: treśdwie, lee.z s.zc.zególl()
"'-0, z laklch pierw1as.tków etnicznych i zawo()
dv ~~clt składa!<> się mieszczaństwo warszaw· 
~k;i~ i~ka była jego zamofo-0ść, jaka kultura, 
J.a:~:e i~ealy. Pne·~ląd. rodzin patryejuszow. 
i:.>~l~h, zr~e~ ~eh ·w1elk1eh fortun, irt~h ezęsto 
v.1dfoopansk1eJ ~fopy życfowej, orai; han
krac~w ~ wielu z ni~h jeszcze przed {)
::._tatmm xc:;-bmrem, d'°w-o~zi, .ie rody ~e mająt
kowe d-orownyiwaly zamozneJ e.zlaeheie a kul
turalnie możn.owładztwu, i Uóma.czy .wdstaitecL
nie caly ten ważny epiwd dziejów naszego 
mieszczaństwa o·d .ezamej proce.s.ji na Zamek 
:królewski 2 grudnia 1789 do obiadu na cześć 
Suwoirowa i medalu' na cz-eść Buxhóvtlena pOd 
kloJti-ec ·roku 1795. Jest t-0 m.ote najee!1lliejs~ 
zdobyoz dziela Snioleńskiego. 

Z wy-tej wymiemQeycb powodów K®tiitet 
·\~~e~~wtt•· ... ·. 

im. ś. p. P~0>busa Bar.c·.zewE·l::ego \.i·ymieni<1ne 
dziela Lu<.'twika Kubali i Wla<lv~1nwa Smo-
leńskieg'°. · 

2'. Za dzi(Jło mala.r::.kic. 

Kt0111ilet wyibrany przez. Akademję Umie
jętnośCl. • ~-0 po·s.tav.i<t:nia 'i'i'UJo5kU w sprawie łl 
przywarna · nag.rody z fnnd~~„rji ś .. p. Pro busa 
Bar·ezewskiągo za <lzielo maJa1::;kie, wykonane 1· 

i wys.tawi"One na widok publiczny w r. 1917, 
nnbral przekonąnia, że wśród znacznej licz
hf ob. n.1 zów .P:Ols.:kich malariy, między któryn.1i .

1
1 

me bmkł,o 1lbrazów niepośledniej wartości, 
·wysunęły się· n11-przód utwory p. LE-~~:na Wy- I 
czóikowskieg-0, wystawi.one w list-opadzie 1917 
r. w jednej~ sal Tow. przyj. sztuk piękny~.h ! 
w K•rakowie.. Wi<l.-0ki, przedstawiające pa:rtje I 
Zamku. król. oo: Wawelu w ·różnych oświetle· I 
ni:ich i .z ró~~cll punktów wi<lzenia ujęte, wy- I 
w1eraly ·głębokie wrai.enie pelnem miłości 'Od- · 
ezucieim pię.kn-ości przedm}o.tu i poetycznym 
nas~rojem. Dwa· zwłaszcza ż tyeh-0.brazów oo:. 
znaczaly się p-od względem oryginalności i si
ły: jeden przedstawia! część dziedzinca arka
dowego, widzianą z pod arkady kruiganku; 
drugi-:-wn.ętrze krużganku z rzuc(lnym ·na po
sa·d4-kę czerwa:o.ym chodnikiem - stan.>owil e-: 
fektowny akoOT<l kolor~·~trczny. Uwzględ.11.ia
jąc przedewszyst1dem te dwa utwory, Komi
:te.t jednogl•:>śnie pos.tanowil przed!Sfawić, W al".' 
Mmu ZgromadEeniu Akademj4 wnfosek, by 
nagroda teg.oroetua z tun<l. ś. p. Probusa Bar
·ciewe.kfogo j>:rz.y~aną zestala p. Loonowi Wy· 
-cz61k·owsld-eni:r,i ta cykl akwarel'O,,V\-.c:h wklo;. 
;&:ów fi- WrjV.'.'el* • 

razi! mdość z piowodu Hczneg.o przyibyeJa Teatr mógly pomieścić 1484 widzów. ' 
p~zedsta':ici.eli nauezy.cielstwa ludowego ca· . żą<la ~n nadto -0d miasta: subwencji rocz
łeJ ~ols.ki. Dalej~ za.ebęcają_c d-0 wytrwania ine1 w sumie 62,162 mk., udzielania bezpłatnie 
w p1ę.knem pi,lslannidwie dla <lobra kultury ga_r~er?hy, r·ekwizytów i dek'°rncyj teatrów 
narodlQwej, mówca wspomniał nieśmi·ertelne nue1~1ch - przyrzekając w z.a.mian piro\,·a:.. 
·Slow.a ~; Kon.arsldego: „Taką bę-dzi<e oj:czyz· d~eme wzo:rowego teatru ludoweg'O, urządia
n.a, 1akiich grobie synów wychowa". . me odczytów i .ceny niskie, a po latach .85 

~astęP.nie w imi.aniu Rządu Polskie-go za- zwrot ealego gmaehu wraz z calem urzadz.e„ 
~r~l gl?s p. ~·,i.ee-minister Dembiński, pOO.kre- niem teatru. • · · 
slaJąc l·edn?sc pl'.)g'ramów :r.ząodu i spolooreń- Jak wie.my ze źródla mia·rodajnego -0ferta 
stwa polS'kłego na gmncie szerzenia oświaty p. P-0~rzebiń.skiego nje będzie p.rzyjęt~, jako 
i zrrc~ęcając krzewicieli kultury wś:r:ód. ludu dla miasta ruekorzystna. Ale ponieważ zarznd 
pul.5k1e·go <i-0 wytrwalej pracy. miasta :pragnie otw-0nyć w Warszawie d-ob;,,. 

p t~atr lu<l:owyt byłoby pożądane, aby p·rzetl::ii;-
. . · rzema w ial .. l'ównfoż pro-rektor · politerb~ bi.orcy skfa.dali miastu .nraJ· ekt"'I.~ 1• of"'"rtv, · 

n:iln warszawskiej prot WJeruS>Z-Kowals.lti l;' " '"' ..., 

:vyka-zując obecnym jak wdzięczną . i lahv; Oczysz.ezmnie m~asta. 
.;est prMa . pvlskieg.:> nall.(»zyC:iela ludowego~ 
~tóry ma do czyni-enia z materieJem pojętny; 
I 'Zidolnym,. przewyższa~ą.cym o wiele rz·esze 
dziatwy cbloP'skiej z.a gra.nicą. Mówca wyraii1 
ra<lo-ść, te w przeeiwieństwie. d·o z:a.gra·nfov. 
w. Rzere~a-eh n.auczydelstwa ludowe.go widzi 
w1ęk~zosć ludzi. mlooye>h, kt6ryreih p'ra.ea pro
wadzona z energją i od-daniem rokuje jak.; 
najleps:re powodiz.eni·ę sprawy~ 

. W okręgu III gp•or.-ządzóuo 16 .pr-0tokl:
ł?w karalnych, w .okręgu V - 150, w okręg•i 
\ ~ :- _61, w ?kręg~ XlII - ~6. Kary na wfa
śc1·cieh divmow, mieszkań, skl.epów i ~kta< 
dćw prze,mysfowyoeh wynos-zą od 5 dto 100 ink~· 
. Od ~O do 30 b. m. oc-zyszczante od•b\-wai:· 

si.ę bc:;dzi-e w okręgu XVIII XXII x·X.l"! 
XXV, . .i XXVI. 0 

'· • li 

Zamachy s·aimGM!eze. 
D.zisi.ejs;i;y raport P-Ogotowia notuje dwa tanfa, 

cihy samotójcze. · . .· .. 

I la.k: 19-letnia N.N., zan:i~s:z;1ntla w dom'l ·nr· 
·~o nr l ,,. . . . • . 
~ 1' zy u . "wnnej, usilowala otruć się sublimalem. 



ŁODŻ. 
Reforma· sprzeddy chleba. 

W c~ln umotliwienia. lronsnmentom 
swobodnego dost~pn do sklepów t: chle
bem i. ~apobietenia. panującym obecnie 
natłokom, komitet rozdziału chleba. i mą· 
ki rozpo!'~nie w sklepach regestracj~ o
sób, posrndających legitymacje białe z wy
łączeniem' legitymacyj· białych, za.rege
strowanych w tanich kuchniach oraz legi
tymacyj Młtych. 

Posfadacze wymienionych wytej bia
łych legitymacyj odbierający karty. w n
eząstkn M l - obowiązani . są. odbierać 
ehleb w sklepie M 4, Zgierska 74; odbie
rające w ncząstkn M 2-w-, sklepie M 19, 
Bałucld Rynek.s; w ncząstku M 8-w skle
pie 18, Aleksandrowska 80; w uczastku 
~ 4 - w sklepie s, Aleksandrowska 2s· 
w_ ncząstku M 5-w sklepie ~ 6, Zg-ier~ 
ska 11; w ncząstka M 6;,_w sklepie ;M 2, 
J.::łup;a 9; w 11cząstku M 7 - w sklepie 
1.J~ 27, Wolborska 22; w neząstku J\? a -
w sklepie 1'ł 25, Br.zezińska. 59; - w u
eząstkn. M 9 - w sklepie M 5 mączny, 
~aneiszkańska 15; w neząstku J\! 10-
W sklepie M 16, S:rednia. 58; w ucząstku 
ff .11-w sklepie M 22, Konstantynow
Jka. 44; w uc~ąstku n 12-w sklepie :N! 6 
ntąezny, Pańska 4; w ncząstkn J\~ 13 -
w sklepie M 4, Cegielniana. 2; w ucząstku 
N 14-w sklepie M 13, Brednia 22; w u
eząstkn :M 1..5-w sklepie M 7, Poludnio
wa 24; w ucząstkn M 16-w sklepie J\! 11, 
Wschodnia 68; w ncząstku M 17-w skle
Jlie Jl.& 7 mąeznr, Dzielna 86; w ucząstku 
~ 18-w skleina M 1 mączny, ~J\.ndrzeja 
?; w ncząstkn N 19 - w sklepie M 12, 
Lipowa. 27; w ucząstku M 20-w sklepie 
~ 29, Pańska 41; w uoząstku M 21 -
w sklepie M 8, Sienkiewicza 27; w ncząst
lrn M 22-w sklepie Nr. 8 mączny, Targo
wa 56; w ncząstku J"I~ 23 - -w sklepie M 1, 
Juljusza. 14; w ucząstku N! 24-w sklepie 
M 10, Nawrot 17; w ucząstku N! 25-
w sklepie N! 13, Widzewska· 152; w u
cząstku N! 26-w sklepie N 28, Wólczań
ska 145; w ncząstku Nr. 27 --- w sklepie 
Nr. 2 mączny, Górny Rynek; w ucząstku 
Nr. 28 - w sk!epie Nr. 24, Widzewska 
196; w ueząstku Nr. 29 - w sklepie 
Nr. 23, Rzgowska 23; w ucząstku Nr. 30-
w sklepie Nr. 4 mączny, Wólczańska róg 
RadwBńskiej. . j' 

Regestraf*l w sklepach zacznie się 
JIO ukończenia lilprzedaty i trwaó będzie 
do 3-ej po poł. 

O dniu rozpoczęcia regestraeyj w skle~ 
. pach i ucząstkacl1 chlebowych jak ró· 
wnież o terminie zaprowadzenia sprzeda.
ty według nowego systemu zostaną wy
wieszona specjalne zawiadomienia. 

Zarządzenie komitetu ma. na. celu 
!:niesienie obecnych ogonków przed skle
pami j uniknięcie w przyszłości wszel
kich nieporozumień na tem tle. 

Cb.leb dla każdego regestrowane.go 
l" oznaczonym sklepia i dniu b(idzie 
zawsze do odebrania, i bez wystawania 
godzinami przed sklepem. 

Z miasta. 
W3•dzial budownictwa postanowił za

brukować ulice Wandy i Skierniewicką. 

z Domu Ludowego. 
Od czasu rozgorzenia wojny i wy

pędzenią. z kraju moskali, tutPjsze sfery 
mieszcza11skie i robotnfoze-dzięld pracy 
nJ.tu-Ozycieli wszelkich kierunków i kate
górji-robią olbrzymie skoki w postępach 
na polu samokształc~nia się i potągowa
nfa rozwoju życia knlforalnego. 

Dowodem tego był niedzielny wie
czót śpiewaczo - dramatyczny, urządzony 
w sao Domu Ltldowego prz~z trzy tutej
B7f uzeszenia śpiewacze; -0hór paraf.jalny 
św. ),·,zefa im. Moniuszki~ chór robo~'1i
k6v; chrześcijańskich i chór Stow. robot
nica-+ go „ Praca" 1lla uczczenia zasług 
swego kierownika 8piewów, dyr. Miłka na 
polu szerzenia kultu dla pieśni. 

że praca p. 1\f. w tsch zrzeszeniach 
nie Jest płónną, don iocły występy czlon
JQ!f• któ~:;,"*"" ciaj<ic na uwadze · si'ere. 

stop.id rozwoju . umysłowego i . krótkosd 
czasu na wyszkolenie s1~-z ·!&ada:A pod· 
jętych Wjwiązali sł~ nadspodziewanie po„ 
prawnie. ·· 

· Starannie i szozęśliwie dobrany pro„ 
gram, ładne kostjumy, dobra retyserja 
sprąwiły, i~ przepełniona sala grzmiał~ 
od oklasków i-od czasu do czasn -wy-
buchała homerycznym ~miechem. · 

Wieczór rozpoez~to śpiewem zaspo„ 
łu mieszanego wszystkich trzech'' eh6r6w 
który. liczył do -półtorasta gpiewaków i. 
udatme wykonał kilka pieśni p. dyrekcją 
p. Miłka. 

W drugiej ozE)sci młoda skrzypaczka, 
p. Kluka, w towarzystwie fortepia1rn wy
konała . kilka powatniejszyeh utworów„ 
wykazuJąo dobrą szkołę i daleko posu
niętą technikę gry. Część tę zakońozyły 
monologi, wypowiedziane z uezueiem i · 
artystyeznem zacięoiem. Jądrem zaś wie~ 
czoru była humoreska „Lep na muehyti:, 
?degrana przez amatorów z werwą, ora'li 
oardzo ładny obrazek „Obóz cygański", 
ze śpiewami i tańcami, który wywołał bn• 
rz~ oklasków. <ii; 

Praaowitego beneffaanta darzono 
wieńcami kwiatów, owacjami i upomin
ldem. 

Pod a.dresem zarządn Domu Ludo
wego zaznaczamy, iż sala szwankuje fa
talnie pod względem przewietrzania. -
Powietrze w czasie zebrań bywa w sali 
nie do zniesienia, . 

U ogrodników. 

· Na roga.tkaeh miejskich altonfisko
wano kil~a wozów młodych' podbieranyoh. 
ziemniaków~ · · 

· W-ydzial zapri:rwiantowanfa. m. Łodzi 
traktuje jnt o ·· zabezpfoczenie dostawy 
tra.usportów nowych tegorocznych siem„ 
niaków. 

Z gminy tydowsldej. 
Na ostatnfom poaied.zenin zarządu gminy 

uohwMono: zakomunikować inspekcji szkolnej 
o wyniku egzaminów nauczyciel! religji i języ
ka hebrajskiego, oraz wystawić 13. świadectw na 
nauczycieli rellgji i języka hebrajskiego, a. 2 tyl- · 
ko na na.uczycieU religji; wydelegować p. Lan
dego do ·komisji dl!!. określenia. granicy placów 
gmtnnych; wys.sygnować 8,000 mk. na urządze
nie biura wyborczego przy gnilnle; wobeo kra-· 
dzieży, popełnionej w Schronisku .dla dzieci 
przy nl. Zawadzkiej, wyasygnować jednorazowo 
2,000 mk. na zakup bielizny i odzieźy, a na za~ 
kup prowiantu, jako zaliczkę 5,00Ó mli:.; rabina.w 
towi wypłacić całą zal~głą pensję za Hl17 r.; 
przyjął do wiadomości, że władza nadzorcza ·za.
twierdziła nchwałę zarządu w sprawie pod,an 
k{)ntrybuentów o podatek gminny; szeregowi in
stytucji wypłacić w poczet zaległego subsydjum 
po L000-2,000 mk. każdej, zaś szpitalowi w Ra
dogoszczu-7,600 mk. 

Dom zdrowia. 
Dom zdrowia dla tydowskich dzieci· 

gruźlicznyoh będzie otwa1ty 1-go lipca. 

! Bałut. 

Kolo bałuckie Polskiej Macierzy 
Szkolnej święciło uroczystość zakończa· 
nia kursów dla dorosłych analfabetów, 
oraz kursów uzup@łniająoych. 

Ceremonj~ rozpoczęto naboteństwem, 
w ko~ciele Dobrego Pasterza, które od„ 
prawił prezes Koła ks. prob. Kowalewski, 
który po mszy św. przemawiał do słucha
czów knrsów, zagrzewając do dalszej nie
ustannej pracy nad 21dobywaniem wiedzy. 
Następnie w . ~omieszczeniu dla wykła.. 
dów przy ul. Zgierskiej 11 · odbył. Sifl po
pis , słuchaczów i rozdanie nagród dla 
naj zdolni ej szych. 

Nagród przyznano dziesi_ę6. Eursy 
dla .dorosłych ·analfabetów ukończyło 60 
ałuchaezów, uzupełniające-ad; tylei pro
mowano do następnyeh oddziałów. 

Wypadek tramwajowy„ 

W ubiegłą niedzie1ei, odb-vła si~ wy
cieczka zamiejska członków w tutejszego 
koła związku zawodowych ogrodników. 
Przeszło 40 os6b wyjechało , do majątku 
Górki pod Tuszynem, gdzie prezes zarzą
du koła, starszy ogrodnik miejski, pan. 
Ciszkiewiez, wobe-o znacznej liczby słu
chaczów prowadzonych w ubiegłej zimie 
kursów ogrodniczych przeprowadził po
kaz wytykania sadu. Po ulr0ńczenin po
kazu, słuchacze - wedle u.dzielonych im 
wskazówek-samodzielnfo l_)rzeprowadzili 
zdejmowanie planu sytuacyjnego miejsco
wości. Wreszcie w.veieczkowioze zwie
dzili zbiorowo Góreckie gospodarstwo 
maszynowe, prowadzone na. szerokł\ ska
l~ przez stowarzyszonego w kole łódzkie:.a 
ogrodnika p. Pijka.. Plantacje prowadz6· 
ne są wzorowo, systemam amerykańskim, 
przy pomocy ulepszony.eh metod hodowli 
i najnowszych :przyrządów do obróbki 
ziemi. 

Właścicielka majątku, z prawdzh1ie 
staropolską gościnnością podejmow&ła 
:vyeieozkowiczów śniadaniem i obiadem. 

Oflimą swej lekkomyślnośoi padł u„1etni 
Kałman Byk, syn tragarza, gdyż wyskakując 
z wagonu · tramwa.f owego . w biegu na rogu ul. 

I. Zgierskiej 'i DofneJ 'Wpadł pod stopnie wagonu 
. i' odniósł ciężkie rany· ·czoła i głowy. Pomooy 
l poszkodowanemu udzielił lekarz Pogotowia. 

Wydział zaprowiantowania, miasta 
czyni wysiłki, by choć w ezęści zaradzić 
złemu. R.ozPsłał tedy ::wych ageiitćnv 
w okolice, .i::dzie jeszcze• można nabyć 
pewne iloś,,1 ziemnjakór .. jak Rawskie, 
aby stamtąd sprowadzi<: · jalrnajrychlPj 
większe tra1:8porty do Lod;:i. Wobec pe
wnego zysku, osiągniętego przy dotych
czasowej sprzc>daży ziemnfoków, obecnie 
ewentualna ZW)'żlrn ceny zakupu tych~e 
przez miasto WjJłynie może r<'gulująco na 
cen~ sprzedaży, d<Jzwalając nie 11odwyź
szać zbytnio crny spr'Zedaźnej ziemnia
ków, choćby nawet sprowadzane były po 
cenie znnczllie wyższej. .. 

Zamach samobójczy. 
Wczoraj o godz. 12 w nocy wzywano Po

gotowie na ulicę Cegielnianą M' 87, gdzie 26-let
nia zona farmaceuty P. Zot usiłowała pozbawić 
s!ę tycia przez zażycie silnej dawki opium.· 

Po zastosowaniu ti.ntidotum, desperatkę 
przewieziono. do szpitala Poznańskich. 

Drobny ogled. 
Wczoraj około godz. 10 wieczorem w po

sesji J\~ 85 przy ul. Piotrkowskiej powstał ogień 
w zamkniętej ubikacji na górnym piętrze oficy
ny. M1anowicie poczęły tlić się 1 dymić rupie
cie po nieczynnej fabryce tkackiej. Przybyła 
straż ogniowa, po zbadaniu miejsca skąd dym 
się wydobywał, ogień w zarodku stłumiła. 

-o-

(fogcini~e wyst'}py Zrzeszenia ar
tystów teatru Małego z Warszawy. 

i Najstarszy teatr prywatny w Warszawie, 
założony przed 14 laty przez Marjana Gawale
wicza., a doprowadzony do n·ajświetniejszego roz
wo.Ju przez Kazimierza Zalewskiego, tak, że po
wa~nie z innymi teatrami konkurował i wydał 
szereg najwybitniejszych dzisiaj artystów, zjeż
dża do Łodzi na 10 przedstawień, które roz
poczną się w dniu 28 b. m. 

Będzie to od istnienia tego teatru druga 
wyoleczka poza mury stolicy. 

Tak samo, jak teatry mie.fskie warszaw
skie, artyści teatru 1\iałego tworzą zrzeszenie, 
zostające pod dyrekcją Władysława Kindlera, 
ale Kazimierz Zalewski, choć jest członkiem za
rządu teatrów miejskich, pozostaje kiemwni
kiem literackim dawnego swego teatru, ezuwa
Jąa na.d urozmaiceniem repertuaru. 

Towarzystwo ma siły pierws:wrzędne, ta.kie 
jak: Mary Mrozińska, najwybitniejeza artystka 
w Polsce do ról kokieteryjno-salonov."j·cb, Ste
fanja Górska, wyborna charakterystyczna, Anto
nina. Broniczowa, Jadwiga (hylewska, świetna 
amantka liryczno-d.ramatyczna, Aldona Herbur
tówna, Janina Bzarska, Irena Szylling i inne. 

· Komplet męski stano,viq: dyrektor Zrze
szenfa Władysław Ki.ndler, poważny nmimt dra
matyczny, Gusta.w Buszyński, jeden z najbar
dziej utalentowanych . lekkich i komicznych 
amantów, Stanisław Ratowski, Władysław Ncu
belt doskonały charakterystyczny, Karol Borow
ski, Tadeusz Chmielewski, Kazimierz Czyński; 
Bolesln.w Rosłem, Edmund Szymai1ski i inni. 

Prawie wszystkie sztuki grane są he:; su~ 
flera. 

Repertuar składa się z lekkich utworów 
w myśl kierownika literackiego K. Za:cwskiego, 
który twierdzi, iż na dzisiejsze ciężkie czas;\' 
dobrze jest ludziom dawać w teatrze parę go
dzin rozrywki i zapomnien_ia przy śmiechu. 

.·KOIUllKATY UHZEDDIE 
~ 

Komunikat niemiecki. 
Berlin„ (Urzędowo) Wielka kWa ... 

tera główna donosi dnia 24 ozerwoo.~ 

Z widowni zachodnieJllł · 
Połotenf e bez zmian. 
Nad Ancre i Avre działalność bojo·· 

wa wzmagała. si~ :podczas dnia. 
Wieczorem o~ywna. si~ ona równieł 

na fonyoh odcinkach frontu. 
Podczas nocy otywlona działalnoM 

wywiadowcza. · 
Na wschodzie od Radouvmers do

stały si~ silne oddziały ataknjące do a· 
merykańsko~francnskich rowów, przyczJ
niły nieprzyjacfolowl dotkliwe str~ty i· 
przy.prowadziły 40 ;f eńeów. 

· · Por. · Udet osiągnął 31 i 82, pot. 
GfShring 20 i u swyoi~stwo· napowietrzne. 

Pier'wS#JI g~ał-kwa.te1-mistr~ 
IiF-dendorff. 

(wieczorny). 
Berlin.(UrzQdowo). Wielka kwa

tera . gl6wna donosi dnia 24 c.zerwc.a 
wieczorem: 

. Na terenaeh '":IAlk nie n11zło nie 
nowego. 

Komunikat , austi~iacki. 
WiedeI1. Urzędowo donoszą 24 

czerwca: 
Połotenie, wywołane przez wylewy 

i ·niepogody, skłoniło nas do oprótnlenia 
MonteUo i kilku stanowisk, zdobytych na. 
prawym brzegn Piavy. 

Wystosowany w tym celli jnł przed 
4 dniami rozkaz sostał, mimo trudności 
połączonych ze !&mianą brzegu, tak WJko
nany; M ruch nasz był zupełnie niepr2ry
jacielowl nieznany. 

Wiele stanowisk, jo.~ opró~nlonye'h, 
, było wczoraj celem· włoskiego ognia dzia
łowego, który w niektórych miejscach n„ 
rósł do siły ogni~ huraganowego. 

, Równi et piechota nie przyj aołe1ska 
ąiła<do .ataku na. stracone przez nas oko~ 
py. Odpęd~·ó-no ją naszymi dałekc:uJ,~śmynl 
baterjami; · · · 

Szi}f sztabu generalnego. 

Andjencja n, cesarzał . 
Wiedeń, 21l ozerwcl. ;:~;·; .. 

Cesarz wysłuchał dzisiaj zwykłycl1 
raportów i przyjął na epeejalnych audjen
cjaoh czfonków komisji głównej partji 
niemiecko-narodowej, Weidnera i Teufela. 
tudzie~ prezesa . Koła polskiego. · 

Proces w Marmaros-Szigel · 
Marmaros-Szlget, 24: czerwca. 

Wiedeńskie biuro korespóndencyjne 
donosi: 

N.a. przedostatniem posiedzeniu sądtr 
polowego przesłuchano pułkownika leg
jonów, Łaptckiego, który oświadczył, że 
całe przedsięwzięcie uważał za marss 
karny dla tych oficerów i żołnierzy, mię
dzy któremi rozluźniła się d-ypcyplina, lub 
też za marsz nocny, aby uspokoić wzbu
rzone . pokojem z Ukrainą Uilljsły żoł-

. nierzy. 
O co idzie w rzeczywistości dowie

dział się on do pi ero od austrj aekich J:oł· 
nforzv. 

·Porucznik legjónów Szeczy~ski. zśd 
znał, że otrzymał od pułkownika Łapic
kiego rozkaz zabrania 4 armat z 60 nabo:.' 
jami ola każdej. 
. . Przesłuchiwan] następnego dnia trzej 
rnm oskarżeni_ zr>znali, że o rzeczywisty111 
celu marszu me :mieli pojęcia .i działa] i 
jedynie zgoclnie 7.i otrzvmanemi rozk:i-
zmni. • 

· Przewodnicząi:v sądu w szereo·u p\'-
tmi z~ró~ił. uw~?ę.~ n.a znaczne :dstęp
stwa, Jak1e wyroznraly ten wymarsz ot! 
zwykłego ćwiczenia. 

·":' odpowiedziach potwierdzali os
karżem swe poprzE·dnie, zeznania. 

Wydział oczekuje nadejścia pierw-

szyoh większych transportów Ziemniaków & 2·. na LOTfER_,. u-L•~v 1 · 
w krótki.m ezasił:\, g<lyż zalrnz wolnego I ~ lill-ft ft H~ li! 
dowozu ukrócił cugle spekulunfom, zaś · I na rzecz ih:»wiu~zy~tw kuh~rab1;~„oświatowyc!l'l, I 
właścic.iele ziemniaków przy odpaifoiędu I ,.. Główna wyg~„ana ·astt,000 mk. · 
bandła.tzy prywatnych, pocbopniejsi będą I ~, .•, ;s „ „ · 
do zbycia fos~y.Lcjom 11~mnnalnsm art:·-· 1 

_· •• CiągnJLelllH9 III klasy 4 J. 5 )i-ru.°'a 1918 i•. 
kułów ZjlWilOSCl, stan?:YH)C:Vm pr7.~iłm1 1 .ł ~ ::,;::;1a;:rząd ~&1"".SIZ..S:.,"VV"a,, :aa;;J:"ó.l~~v~n;ą;&"!- ::: ( .. 
zakazany dla apeknia-011 .1.•.:..~;>a1·sK1 ~J. qłim.~ „„7_ '!h.. -~ !J!O. :: 

~u'• ._.:r:u4. ~~..to.;;.__ 



* .... 
· W''CZO?aj zvana p.:r.z,ez dwJe gooi,f.uy Zj~zd ob

rado-wal nad sprawą wydawnictwa miesiecz-
nika „Społem''. · • 

Dyrektor Mielezarski w imieniu z;ll:żadu 
pro~n<>wał iamia.nę te.go mi~sięcznika na '"ty· :tnik popularny, sz-0rzący ideę ·niepodl&glo-

Kilku delegatów z Łodzi oraz p. Hempel 
z Lu'fłlina proponowali zamianę ,,Społem" rta 
kwartalnik akademicki, a natomiast zalecali 
popieranie piani prowincjonalny-eh, które -
ieb. zdani&m-lepiej. odpowiadalyby udaniu 
popierając tównocr.eśnto walkę k'Ułaową, prte~ 
nhv. kapitalizmowi. · 

P~ kilku przemówieniao~ oświadcl'iają· 
efeb su~ przeciw partyjności w organie Związ„ 
ku, ziatd uchwąlil: 1) zamienić ~polem" na 
tygodnik, 2) wezwa& wszystkie Stowarzyszenia 
do prenumerowania. ~Społem'' w tym stosun
ku, aby jeden egzemplarz przypada! na 20 
~onk6w, 3). asygnować 10,000 marek na po
krycie przewidywanych llied-0bc:irów wyda wnie~ 
twa. 

~tf~~-~ ~d:• 
bll~Yl Iia 00~000- _Jl'.4 i P~IUdn, te. ,,Sp°" 
ktm" b~dz~e miał~tiOO prenumeratorów. 

W sprawie kursów k<>opera~i w Ołtsrze~ 
:wie zjazd powziął: urhwalę na~niąą: 

Zjazd, uznając waiJWść i. pc~eb~ .s~ 
~cznr.ch ku.rsów.kooooracji ·'W! Oltm:ewuH 

(e)· „Bamm Ot>mmerciale Ita.U•a" zamie
ima ;podwy?myó kap.Mat akc.yjny. 

(e) Nowe iródlo nafciane w Borysk:wiu. 

Nowy• York, 19 . czerw.aa.. 
Budapesztenski d-ziell!Ilik ,,Pesti Naplo" doil<l„ 
si! „Galfoy-j:skie karpackie towarzystwo naf
clime'1 przedsięmięl'O z koQńeem ubieglegio t&
ku praiee wiertnie.ze ·W gm.i.nie Uoka w pehli2u 
Boryblawia. Płac~ ~e oostaiy <Jbe.enle· uw~eń· 
-cron-e pomyślnym !1'ezulmtem ... Gdy Miida źr6-
dla XVIII . <l~ęgta glębo:loośei 1435 metr6w,: 
wytrys.nęly ZI1.aezń'8 ilości rop.y. Zr!.$u, il!Ość· 
{}trzymanej . ropy wy:n-0aiła dzi-ennie -4,5 do . 5 
wagooi-ów, ,pórEniej pródukeia wU"OS'fa tak, .że 
w s.ty:ezniu wnt-0sUa 1-M, zaś w lutym 138 :Wit-· .Pary~ 18 ~zerwca. 
~onów. W mareu po zreparowaniu· $011dy, 
produkcja nagle. wzrosła tak znaica.nie~ ~ JB , 
mar.ca wyn>0Biła, oprooz -wielkicli Hośei gazu. 
ziemnego, '1.4 wagonów, następ.ny<lih &i Z,,aŚ . 
15 wag-0nÓW ropy. sua wrt:rysku o·becnie 
zmniejszyła się~ a.le dzienna PN>dukoja wyno
isi j-eszcz,e 10 wag'°'nów. 

Widoki teuoronnych zbiorów 
kartofli w Hiemnocb. 

Według · ~,Allgemeine KorrespondenzH 
rzlemni'81kom w p.ievwszej linjl należy ~aw&ię
<OZaĆt że w· Niem-OZOOh przetrzymfliIIiO kryzys 
żywdłoŚCi'{)ll\'Y w pierwsey-ch ;ta.ta.eh w-ojny. u* 
prawa zi.etnniftk&w ,w Niemczecli rozwija si~ 
lłtałe i :połllega cląg?,ym udoslronałenfom. NaJ• 
iWymOwni~j. :PT~emówią ey:fey. w łe:mcll 1878-
88 z ;t: hekmru QOOa.dzo-nego ziemmakaimi -~~ 
brairt<O 77 eenmarów metcy.czny~ ziemnJ.ajrów, 
zaś w Iatacll 1910.14 - 136 cimtnairów. me
m-y~y.eh. 

Stttin. ~ego~ p61 obsaidronycll iiem
niakami ut><>watinbt d-o d-OibryćJJ. nadtiei. D~ 
slronala wiosen.K pogoda :pozwollła ~e ro& 
:winąe się ooślinom. Chlc>dy w :p:Lerwszyeh 
dniach ezel"\Vlea :poląietion.$ r& 1pmymir-0izlmmi po
~ tyllro. · ~~fi<)we :niewłśllkłe ~y. 
~wooniiozą;ey ,,Ni'8mie&i.ej n.dy dn.iezej" 
hr. voo. ~erin.. „ L6w.łtz bbliieza ~ne 
~bfory ~ienmiakóW u 40 mil. ton (w la.taM 
1910-14 pNOO'iętn.ie zbimy ~temniaków !Wyn:O-

. sify 45,55 mil. 1'001). Pr.ty odipowiedniej erga~ 
~J:zaeji bętlui>e moim-a konsumentom uw.eli6 o 
dwa funty tygodni>()Wio iwięeej nit d<>tycllCZ'lłs. 
B:r. voo Sehwerln o.bilWia zapolrzebowanie a,r.. 
·mj1 i floty, gone1ni i t. d. na 21 miljonów ton, 
~ś zap-o.trzehoiwanie ludnooci na 15 mil. fon, 
pnyetern p(1l<}S.ttlcie j-e&ZICźe 4 mił. tron do roz
porządzenia r·akrlków. Mioma $ię j-Odnak jesz.. 
c~ f!pod'&iewa~ te zbiory eiemniakó.w przejdą 
s.podrl'l:!Wane io-ezeldw.anJ.a, jak ro mialio miej
~ce w roku ~ym. 

(e) H'.a:nd&l zewnętrzny Stanów .Zjedno.
e1onyeh. P.rz.ewyftą eksportu nad importem 
handlu zewnętrznego Sttuiów Zjed.no~wnych 
od wyhu.ehu w.ojny. europejskiej a:ź do 1. ma'" 
ja b. r. 'WJ'D.ósi 9,388 milj-onów do1nr6w. 

Wartogć wywom. Stan6w Zje<lnoc.zonych 
w kwiemiu b. r .. wynosiła 500 mil. dolarów 
w stosunku do 530 mu. w miesiącu poprz.ed
nim i 530 mil. dol. w kwietniu r. z. 

(a) Port 11a. Da.naju. Rząd bawarski za~ 
ciąga 5-proeentową pozyczkę w wyś0kq1M 1~88 
mil. mk. w ~elu wybud-0włuiia porlu na Du· 
naju pod Regensburgiem. 

(e) Najwiębze włoskie J.łł'Hdsitbiorstwo 
Ż(}glupwe ~,Compapia Nav.igamooe Gen.era.. 
le" przejmuje „Lloyd ltallano•• i podwytsza 
120-m.ilj~nowy kapitru akcyjny na 180 mil. li~ 
1'Ó\\'". 

(e) Z norw@skieh przedsiębiorstw okręto
wye.h. Rozwiązane obee.nie. „Przedsiębiorstwo 
okrętowe żeglugi parowej Kloster" w Stavan
gerze splacifo s.w-oim akcjionru-jus.zom nie mniej 
jak 21 miljo-nów kor<>n, gdy ikapiial afltcyj
ny towarzystwa wynosil nomimtlnie 1 miL ko
ron. Olbtzytnie te &ygki powstały ze sprzedaży 
okrętów i kontraktów, uczynionych n.a bud<JWę 
n-owyab. okrętów z .rozmaHemi warsztatami. 
Nale:iy nadmienić, ie kontr.akty, poezynfone na 
budowę nowyah okrętów~ gą np. w Szwecji i w 

(e) Doplata. droiyźnia.na w lµtndlu bit" 
garskim - niodo~wolona. W \ViedeńskiCh 
dziennikach -ozytiarny; ,,Przed paroma ty:go· 
dniami różne organizacje lrsięgarskie o1Jur~„ 
ły 1łię na jedm.ą n0itatkę w d!Zienn:ikaeh, ·te 1:ta 
m.oey tstnie-ją.cycli II.'IM.p.orząd.z.en „dópalta dro
fyf:Wt11na" .w handlu Imięga,i·sltlm jest .nied~.zwc
lona, Obecnie unąd gospodareiy :f'rzy mi.ui· 
sterjuru. wojny zawiadamia, ie 'ksiąlli {za wy· 
jątlrlem wydań luksusowych) są przed1l'li<itami 
eodtienneg() ueytk-u i że każda zwytkia ee.ny u
sta.now:fonej .·.przez wydaweę, jest niedóz,Wofo
ną. Uruowy··hand1u księgarskiego, sprzeczne .z 
tem r{ttpórząid~eniem, są nieważne„. 

(e) Paryska kolej „Metropolltafu'' i7i ey,y. 
stęgro zyaku 6,5 mi[. k. ~elit-a ~ 14 
fil". dywidendy. 

(e) Znmiejs:mtmie się ilości §wiń w Danji. 
W.adlug nataillki nSmrvr „ T1dende'' w Daiuji 
.ii1~ć świń :pnedsta-wWa się 111asł.m1ująioo w -0-
eła!tnliab laltąch; 

w ttolw 1914 2„400,000 
lipjoo il.917 11000,000 
~ 1917 789~000 
luty 1918 1,600,000 

Jak widmy więc z pow:ytszego zestawie
:nia, :iilqść śwhi we-zaiste wrojny Zlllllliej&yła się 
prawie<> 2 m.ilJ-OtllY sztuk. Sw.iinie te .powęd.ro
waly pr.zewain.i·e do krajów sąsiednich~ 

. (e) Ukraiiśka:'a"ba haindlówa w gzwcll~ 
iii W ~i'Basler Nacl:u'i:ehten" z dn. 8 kwimnJą. 
czytamy:, iż p.: Gaszenko, upeln-0ni.oc.niolly J;'Złł• 
du. ukraińskiego, zawiadomił rząd szwajcarski 
o otwarciu w Lozannie ukraińskiej izby .han
dłowej. Trudno nie <Jziwiić się celowej przed
siębforozośc.i. „kozactwa" ukraińskiego, jak · 
nazywać zwykliśmy naszych sąsiadów. Mamy 
w Lozannie licznych reprezentantów naszego 
narad~ prowadzących po~itykę „wszechświa
tową" i „filantropijńą", ale żaden z nich nie 
pomyślal o tern, że dla p.rzyszlości Polski :na".' 
leżałoby przedewszysłkiem zająć się sprawami 
gosp.odarczemi, ldóreby ojczyźnie dały chleb 
i dobrobyt.. W licznych sekcjach ekspozytury 
politycznej. P-0lski w Lozannie niema ani je
dnej, która zajęłaby się ~a.daniami handlu i 
prz:emyslu międzynarodowego. i przyszłych t•o-
13unków z Polaką. By kupić np. w Szwajca-rjl 
trochę ryżu, trzeba było aż z Warsz.awy W1$l!f6 
radn.eg-0 Farbmeina. · 

Nasze władze państwowe powinny ·brać 
-sobie przykład z ;,l-ozaetwa" ukra:illskiego i i· 
niejować taką działalność, która przynieść mo-
i~ realne korzyści. " 

( e) Zakaz vrywozu banknotów w Szwaj
cru.-ji. Według wiadomości z Z11l'ychu . Rada 
Związk<>wa wydala zakaz wywozu banknoótw 
szw-aj<CaXs.kieh, bez piśmiennego pozwolen:ia 
depa.rmm-entu iinaIWOwego i eelnago. Nara.zie 
woloo podróż..llym mieć ze sobą :na. grooic.;y: d'O 
500 frn.nków. · 

Nonvegji papierami w.artMei.-owemł., klóeyeh Ji&rUn, ,2 cierwca. Notowania. kuriuhf dewiz u. 
cena olbrzymi-o wzrasta, odpowiednio do 7;wyż„ wypłaty teJegrafieine. . · 
ki ten okrętów. 

(e) Oo kraj, to obyc1.aj.„". W Hamburgu )fowy-York 
ai'e.sztow.ano dwóch klupców, którzy preywle- Hoła.ndja. 
~U dó miasta kilka tysl~ey !untiJw ctik:ru i l>anji • 
sprzedawali go po 4H .tnk •. :i.:a funt. U lUlS tyiu- · ~swe4Ja.. • 

•czasem najzupelniei jawnie kupcy k.olonjaliń s:~=j~~a·. . · . 
sprzedają cukier po 6'1§ mk., .a nikt ich za to . Anstro·W~gr1 • 
nie .a:ree2tuje... I Bnlga.rja. •• 

K'.ołlltillitynopol • 
( e) W spra:wie lttzji banków wloskhih. We- I Madryt 

dłiu.g „!nforruatton°, pogołski <> futji ,,Banoo • t· •·• 

h:ryt~l; 

4.19 
168.7i! 
lhU30 
ll<!.50 
ll<!.bO 
81. -
85.06 
a .. -
18.44 
81.'-

di ftoma'' i _Jłanco Commereiale Halianau są 
nieuzasłtdnione. · AmsterdF3 19. exerwca.. 

{t) "CUacet Pro4Ults Chimiques Saint Go. 
bam Cha.11111't ef Cir~r' a czystogo zys.kit 12 
mil. {r. ~ ti"4 .mil.) fnutlców :rozdziela fillon 
180 franMw· dywidęndy. 

(.e) ,)Sue.i~-~ -M~tałktrgique Pe. 
naueya.~• .z· e't.yst~o zysku 1Z J,nil. fr. ~z<J.zi.eht 
4D tr. (r; z. :OO fi"·) dyw-,id~nd~· na lui}!iitaf ;?-J>:· 
q.vJnJ'~ P9b'oi<>'n..v '.\V ł:rm Clias l ~ na ·1 ~--. r:11iL Jr. 

plaeono 

2U3,50 
.159.50 
176.25 
160.25 
li UO 
62J>ó 
79.-
20.2• 

108.-

HMS 

żądano 

254.-
190.~ 
176.15 . 
l litJ.'f& 
181.7.l 
li2.6i 
79.$0 
20.BS 

104.--

18(6 

87.30 
9.86 

3,4,{>IJ 
łil!.40 
i U!> 
~7.75 

Ji6,2~ 
-.-

~eki na. Londyn . " „ .Nowy-York „ „ Peterabutg 
„ „ Włoc-hy 
li " s~wa.jearj9 
111 „ }1.a.dryt 
„ " Amate.rda.m „ „ Danj1f • · 
11 „ Nurwegjt 
11 111 S.1lł'.t;jt 

·1PU,ft8$ 
.. :ła.2a_ 
• C>.18 
• :f66.ó8 

1U0.-
1uo.-

• l00„-
208.il2 

• 138.89 .. I liSS.89 
' laa.8~. 

~,1/,l k-0,.nsól• angiel11dt1 • . • 
i;; nuta r"1yjslr.a. s 19Qi T. • • 
4H2 i te.n.ta ro.aytrlta cz 1'909 t. . 
United i1H.11oli&I! ~tiM-1 Ot.tpl>-Iation 
~:.tUimore ułił IJlli• • 
Ca1uuiiaa Paelli• • 
Dysknto pr;y'ff&titt 
1:u·el>ro • • 
W o.kile na. .Alllat.1'4ilf.m • 
O:&eki „ • 
W e.k.sle n& P&f1i 
C:t:eki „ li • 

l8[S 

13.79 
69.20 
70.15 
41.óO 
42.1i 

200.59 
3.sł 

.5ł.
liłi>.85 
l:l:ł.7~ 

13/6 

-.-
-.-Czeki u .Petersburg • 

1%011 patyłłzlt• wojeoo& • - 37.7fJ 37.fi 
rl>J„ .. ..„ .. „.,. _ • ·· .ł8..:lo 93.87. 
.1cr7 .. ' ·,-„, .. ,.„ .. ·•- -·'._„i_•·.li„_$..· ... · s~ ll;lł.87 ."" „ „„.. :-.:'. . 

. ~~ :~„- . i; {i ;~\ 

. 1:1 i 
i 

160.-
124.~ 
117.60; -.---

~---~ 

Giełda warszawska„ · 
2! ćzetwoa.. 

Waluta rosyjsktl bez zm~, korony tilabiej., 
.Fap-ierr .J)il'Otentowe się utrzymaly, ohoć obłot7 ł>fi" 
ly ~gira.tlf-ozOiń.e. 6 % l'-0zy~ miej&.ka by-la„ · w aa.
nem zia<>fiarowaniu., ,{>rzY_.lwrsac.b. ob.niżo.tg:oh. -

__ e_a_ei_ery_. _p_r_oe_e_nt ... ow_e. __ ł _ TlUNZAKCD.~\ 
-.:o<'·' 

6 proe •. Obligacja JL War-
auwy z w. J.~lj • • • • 106.-

6 proe. Obligaeje m. War-
szawy z r. lłJ.li • • • 

List)' .ut. :&ielllllk. 4 i p.Sł . 166.- 16.i, Ml 
proc.- • • • • • „ • • 

Listy 1ast. .Ziemsk. 4 ptoc. „ 146.-
Llilty zast. Dl. JfalSlUtWY $ lb6.2rt 1~6Ji0 

J.łl'"OC. .• • .., • • „ • • 
Lility zaat. m. W anzaw3 4: i . 
p~ proc. • „ • • • . • 141.60 - -- - : 

Re.ata • • • • • ~ • • • 
!ltrJe ros. . . • . • „ • " __ 

Ruble m óOO - 117, ?A. setki 128, kó:mny .Dł'iMr 
i 

OJil":IHt $ 

Sprawozdanie meteorologiGZDB :. 
z 1tewn,e~ li~~ji obserwacyjnej_ wanzawm„ 

»-• · !Temp I PoeMa I o::-j ~} :u ... ; 
u;v•.~i,,_ ':' ls.,s I 

1

'1 ··.eh. -'llł .• \· o.o i_u·1·.·. ~ V 111 PP· 11,5 'I• ..._ &S 
&ł1VI 'ł t. 10,2 41, - . . .. .. 

. U ubiegłBj dnbłe: 
Zmienna pog&d.a., ez~ste opadf. 

Zapowiedź na wtorek 25~1a HJr~~·~ 
Zmiennie_, ehlodnc, miejHMłlt dtJłM •. · · 

'il'' rw- · t L l 41' 

Drak i nakła4: W1uwiiiwł · 
i t. ,Zl~Mtt-~ 

- _\ ." - - .• _,J,. '''"'. -_-, ,, ,;__,~"-'\-'.~-i 



Grand Kino 
. 72 PIOTRKOWSKA 72 

wspaniały dramat w 4 cza, rozgrywający się na tle przepięknej 

Grand no I H· · Y·· 
72 PIOTRKOWSKA '72 I . . . • 1-. Il 

lV · roli g.f ó.wnej 
i inne nowości. 

'' 
2 

' . . 
1 Podr._temy do wladomoseł naszych Sz. KUJentó,v, po-
l siadających kwity składowe na oddane rzeczy na prze
; chowanie w Łodzi N2 24, 58, 102, 120; 1117 12'l; 128, 
!133, 141, 165, 176,193, 199, 202, 2137 220, 234, 236, 241cj 
! ~451 254, 269, 2711 2:75, 276, 2791 ~~1, 296, 3031 . 310, 3!R 
; J15, 818, 330, 832, 836., 339, 3411 .;mO, 351, 352, 353, 3D4 
1 B55, 356, 367, 374, 882, 884, 385, 386, 388, 394, 896, 3~8 
'. 400, 401, 403, 408, 410, 41 'l, 418, 423, 424, 425, 440, 441 
l 4421 447, 449, 451, 453, 462, 468, 469, 470,. 4Tl? 47.8, 474 

Sensacja! Po raz pierwszy w Lodzi! 
~:f:ł.E]l\L[JJ!]Eł..A..! 

Sensacja! 

·l75~ 476, J::77, 478, 479, 480, 481, 482, 483, 48~. 485, 486, 
4881 ·18!1! -:t::t, 491, 492, 49H, 494, 495, 4961 497, 502, 50'ił 
:.ikt. FiOfi. ;, ~ c'l.. 5121 . 513, 514, 519, 520, 521, 522, 523, 524$ 

; Ó~~{) 1 ;)271 fi:!g, f:i2!ł 1 530: 5361 540, 541, 544, 547, 550, 55~ 
' ~is. 555. 53;: "62, 567, 568, 569, 570, 572, 576, ie o ile 

;;:. i do drd:1 1 :-;ir·i pma 1918 ;r. nfo będzie wpła.oone 5oi Dalemości 
: l za z:1J"";:::h ;,1kl1ido;ve, to powyższe i;raneporly po ~ teri:ninie • hędą zlikwidowam~ drogtt prawną. · 

ZARZĄD ZAJa,ADÓW PRZEWOZOWYCH 
„~XS~A..d 

WW .AR.SZA WIE,, :MARSZAŁKOWBX:A lON 

·(PRZYGODY KRYMINALISTY) 

Pierwszorzędny w ·Łodzi 
~agazyn Jubilerski 

Dramat krymin. w 5 cz., w roli detekt. słynny duński artysta· 

O E przeniesiony został 
do nowourządzonego pomieszczenia 

Część I-a: Tajemnicze zabójstwo; część II-a: Na tropie 1 aresztowanie Routta; 
część III-a: Zagadka zabójstwa nie rozwiązana; część IV-a: Arestowanie córki 

Routta; część, V-a: Tragiczna śmierć zabójcy. 

gmaehn Ora.nd=Hotelu. 
POLE O A 

"W"ielkt "W"ybor bit!uter11 
i zega:rkó-ur 

pierwszorzędnych firme 
Zdumiewająoa gra! , Nader ciekawa treść I 

. •. ' ~926-10-t 

--~--------llllllllllll!lilllllllllilll-------•-lllllllłllill-•----llllliililll--------- WarszawskieAkc:t:i'.lleTow~ Poiyczkowe na· zastaw rudtotności . 

Licytacja przym.usowa. 
W środą dnia 28 czerwca r. b. będą sprzedane z li

oytacji za gotówką in plus: 
O godzinie 9 rano, ul. Rokicińska 34:, 94 - szafa 

do garderoby, lustro i maszyna do szycia. 

Ces .. -Niem. Prezydjum Poliojt 
4855-1 Urząd Wykonawczy 

\" ~fłf (LOMBARD AKCYJNY) 
'1 ,.. ++ Oddziały ŁMkie: l Zachodnia 31, U Pasaż Majera 11 (róg Sienk. 23) 

zawiadamiają. że U. Lipca r. b. b. i dni następnych oqbywat się 
Niema ;UŹ wi.~cej'" nodarłvch p. OÓCZOCh będzie w saH !kytacyjnej przy ut ZACHODNIEJ .1"12 31, LICYTACJA 

.u ""& r a a celem sprzedazy zastawów deproł~:mgowanych we właściwym cza• 
Z 6-iu par starych pończoch oddajemy 4 p. odno\\rione sie. a zastawionych w Oddziale I-szjrm (Zachodnia 31) i w Oddziae 

Z. „ . l · t k le Il-gim (Pasaż Mejera Ni!.· 11, róg Sienkiewicza Ni! 23). 
6-iu pm „ S rnrpe e „ 3 „ „ Podczas licytacji prolongata zastawów, wystawiony.eh na licy· 

U . fację, przyjmowaną nie będzie. Wykaz numerów zastawów, podle„ 
. . w a g am Pończochy muszą być prane l gających sprzedaży~ będzie ogłoszony w Nowym Karjerze Łódzkim. 

a cz 

ernard rukow-ski 
Adwokat przysięgły 
- wznowił przyjęcia -

· maglowane. Procent należy już wpłacać. . B95!-3 

I ~~j~~i~,n~~i::~::kowska 114 m. 21, lewa ot!ey~~95~: Dr. W. GarliRski Dr. l. s . owi 

ul. Wschodnia .Ni 72, 2 1111gie piętro . 
godziny przyjęć od 4 - 7 popołudniu. 4435-a 

Maszyny do pisania 
pierwszorzędnych systemów, nowe i ufywane. 
T AŚMV, KALKA i t. P• 

Maszyny do rachowania 
Aparaty do powielania kopji„ 

'>".::·.: J PAPIER woskowy, szybkoschnący, farby i t. p. 

--·-······------„·· Kasy „National". 
. ' Własne warsztaty _reparac„Jne. 

Specjalność. RE.M.ODELOWANIE PJl.ASZYN. 472.R 

KURSY nauki pisania na maszynach. 

C4tlat dl fi 

• c l t 'L ... a 

„ Towarzystwo Akcyine Cukrowni i Rafinerii Zhiersk" 
poszukuje do szkoły fabcyeznej dwuklasowej 

nauczyciela do-we o. 
Kandyda.ei s odpowiednieml świa.dectwąmi .i referencJam~ r~czą 
4Jrła.da.e piśmienne ofę.rty wraz z opisem dotychczasowej dzialamo
&ci do Dyrekcji Cukrowni „Zbiersk" p.oczta Kalisz. 

Oferty będą uwzględniane. tylko zawodowców, biegłych w1 .swolm faeh .. u. , kfo···:r·zy· .. z. um. iłowa:rtiem. ft;e. Jl. swój spr·a. w. uja.:1 przy •. tem. · 
1.faiełny:cili 1' niap.aszla.kowa.n.eJ n.czci~esoi. W~i przy T'.J:i:tow1e.. 

.. t ,. . ··r;·o·",'·,- i.. ~ · · J --. •• ~6 

Wyszła z druku i znajduj a sią w sprzedaty 
broszura p. t. 

·Główne zasa~y pisowni polskiej 
według ostatnłcb uchwał h'l"akowehlitj Bkademji 

Umh:jłtnośd z .dn„ 5-go Styeznfa 1918. 

Do nabych we wszystkich księgarniach oraz w biu~ 
rze dzienników „Promień", Piotrkowska 81 i u W-go 

A .. Gębulskiego, Piotrkowska 27. 

Cena 10 fenlgóur. 

I 
Z ~"QV:iade> ~:n. '1 e:n.1e. 

Na mocy zezwolenia M.inister,1um Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publiczn.eg? z dnia 10 czerwca M 234921 . 

7-k!. Szkoła Handl. Zu1ska J L Aha w Łodzi, <!!e~- , 
przekszta~co- • , • . • • . • i I na zostaje na 8 mm klas. G1mnaZJUJl f 1lolog.cz. ne . 
Wszrstki.e kiasy uznane za normalne. 8-ma klasa nie 
będzie otwarta w roku szkol. 1918/19, 482:3-1 

MieszKanie ła~nie umeblowane 
frontowe, składająee sią z 4: pokojów, kuchni 

i wygód, z kuchenką gazową, w eleganckim domu 
przy ... \L Kościusz~i zara2: do i;ityn~jącia. 

·... Nowy Rynek 2„ ... Przejazd 36 
powrócił i rozpoczął pt·zyjęda Choroby kob.iece, wewn~tH-
chorych NA oczy_ od godz. 10 - ne i dzieci. -
do 12 i od 4: _;. 6 w, !54:3-3 10 11 i pół i od 4 do 6. 

3878 1~ 

Ur. Józef Michalski Dra Bolesław Kon 
okulista 

- powrócił z· Rosji. -
Przyjmuje codz. od 11-12 i od 4·6 
W. niedziele i święta od 10 do 12 

Piotrkowska l2L . 
39i6-U5 

- wznowił przyjęcia, -
Choroby U:1ZU i nosa, gardła 
~ i chirurgja. -

Cza.sowo przyjmuje Piotr
kowska Nr. 113 od 4~6 p. p 

. . . 3975-1 6 

Dr~ t, D e n rł. e l nr. L. P~YBULSKI 
!J. Choroby skorne, wenervcz. 

Piotrkowska l\m 153 ·ne i włosów. " 
Godz. przyięć: oJ 8 --2 i. od 4-8 

przyjmuje od 4· ej do 6 pp. dla pań 'oj 5-'-6 wie cz. ' 

łlll!llll!li!JB:~---l'l'm~H!iilli!S4~5 Zawadzka J\..2 l, róg Piotr!; 
4._3c4·1-1 i 



I ... 

TEATR POLSKI ~~~ • • . Tyb 10 oościnnycb WJSłfpłl . ~!!do wylł.8,jęcia dom··· 
przy u ·.. . ł· ·59· (da'\\'Iłlej szpital), s~łtLdldf\01 

od piątku ·28 b. 111. do 1 lipca r. b. włącznie ulicy naWPO · . łtię:,,ptll'teru, z z pięter I te.-

lRZEsl[IHr. ARTY.STOW w·AR· .SZA"'S··KIEGO Tr.ATRU 11·· ŁEG.·O· ·.·.· li .~ _i_~ ___ t~' ls.~~g~Ó~vrule--~etw111!111111iniB~;~a_;:' ;~r::~:nll!llilllllllllol~; -e~-e~~Ifod_z:i~_io~f9; nn: . n L . . . ...;.. Glanea od godziny 10 rano do s p~p(}łndniu. 4711-4 

pod kierunkiem Władysława Kin„ M M . • r . k • ·.·•· TRUSKA.WKl c.odzie.l,lnie.'s.·.w1e~e po mk.1.50 f •. 
diera~ nd?iiałem znakomitej aetystkI 8 ry r 0 Z l ll S · l eJ .· . :1. _" · poleea ~- TRAUTWEIN 

oraz całkowitego zęspolu. . CZERESlllE Piotrkowska 73. 
w plątek1 28 czerwca r. b. ------------~------4•6511118-111111113 1-sze przedstawienie: 

ŁOTA Ol CI Dr. Ark. Goldenberg 
Komedja w 8 aktach, Ca.illaveta i Flenrsa. powrócił 

Bilet„ wezei§niej do nabvcfa w eulrlernł W-go Gostomskiego od 10 do 2 popoł i od przyjmuje do 8 i pół r. i od fS-ej do 7.,.~j PP• W t~wi~t& 
· · " ' · · . · i niedz od 9 do 11 Choroby kobiece I wewnę rzne. 
5 do 'I wlecs. - BJłasze szczegóły w afinzaeh. Kierownik llteracki . • . . · . · . . . . . • J 

' . 
• ~1.~ ~-· • •\ • ! :-r;· j<. ~ •! .~ ... ' 

Kino uURANIA" 
Cegielniana 84. 

Cocblennlt od Il• 8-tJ w„ 
Sobota: I Nledzfela ód g. 

. . . kJ'po peł. 

łłieoh żyje tmota 
Parsa 'Ilf 8 aldach. 

470 -G 
·MIESZKANIE 

fi& w ;r n aj t c 1a od l·gQ lipca 
1918 r„ Pt'lf ul Piotrkowskiej 
» 260. sliładaj40e się: 21 a pokol 
i l-uobnl, 1 wygodamJ., J•k rów
nież ometlenlem ga~owem 1 .... 

- lettcycmem. -
Wte.d.omośó: u J. Ola.nos. ul. 

1"'1eho~nła hG, oct 10 do !„fł4 

Kuplę 

maszynł do ~sania 
sy1temu. "U:nderwood• 

Oferty z ceną sklada6 w adm:tn. 
„Gotbiny• 1nb „G. N.• .4.'1~ 

Poszukuję 

maJD.kl 
s dobrym i jwietym pokar• 
mem. Wiadomo~ć: Połmbr1o· 
wa 28, n p. Szpigla. 

4805--S 

Kazimierz Zalewski. Nawrot M 38, róg Widzewskie .-

DZIŚ Casino. Premje~a 

Najnowsze arcydzieło sztuki .klnemałogr. ze se• 
rji „GRZESZNIK", nagrodzone I nagrodą,, P• t. 

,, 1 ł i · kno 'ci~' 
TragedJa w 6 aktach, z ulubienicą publicznośel 

I 
w roli gł6wneJ; J~ka hrabiny Selbltz. 

PorwwaJące sceny! łłader realna. łreś611 · 
Najnowsze toaletyl. Ceny zwyczajne. 

Rad program• 

Mińsk po zajęciu. Pogrzeb Mościckiego. 
Początek ostatniego przedatawi.enia o godz. 9 wieczorem. 

- . ~ . . l . -

·:....e 
Zaklą.d jubłl~r;t'Iµ} 
zegarmistwzowsk1 

A. Lewkowiezi *"kl 
- Piotrl{owakQ łll L 
przyjmuje w~elkie ro~ty i. ku:-~ 
ouje staq b1tuterj~ 1 zaq11en11~ 
na nowe. 432'.~11~ł 

łłauczycielłt:!~~ 
(Jub ni:mczycielki) jęz. p 
z pemem wyksztafoeniem .·. 
aytecldem i kilkuletnią pr~ 
pedagog:iczną w szkole .Sfe: 
poszukuje gimnazjum . i'6~ . 
w Łodzi. Zgłoszenia alda.dać . i, 
administracji „Godziny Pol~kt•; 
sub •• A. B. :w•. 47ó~ł 

. :·:- '"\~ 

W niedzielę, dn. 23 b. m. -. 
w drodze . przez . ni. KMola d&' 
Górnego Rynku Inb w tramwaJtl 
do Rndf albo w Rudzte .zgublo
~o ldneł od ·luisy og:o4otr.waleJ;> _ 
kluczy~ od . .za.trzasku i. eńerJ" · 

mniejsze 'k;l:u.ozyki na kółku. . 
UprD.SU się znn.laze~ o IWt'óoenit_, 
za wynaFt:d.~.eniem d .. 9· .. e.d·:rn· l.n.t·. .". strao i „Godzmy Połstt·• . ._ ~ 
.·. . .. ·'· ·. . 485~ł 

Ak.q,sze~ka :.. 
_..._ R;.!Fłpikowa,...-.. 
1 dyplomem Ces. A~ w Pa · 
terslnug11„ .ll:raktyklłj;ąc-& tl 
lat, ptzfjmnj e od ,9 rana, 
L6dź~P•otrko"••1llr!lllłłl. 
w pod:w., wejacte na. lewo/ 

n p. Jl ą. pr~w,o. . 
pai\ przyJezdnych swobodny .,. 

lokal. 42Sil-lO·i-· 

SKÓRA •• PODESZWY• ZELÓWKI. :s.o:n.oea:1on.o• ,.E. le.ktron" 
SZEWCOM spneda.ję całe skóey, krzyże, . tafelki, bÓkł i odpadki. "'OV" ane Eł 1. "'1 r o .., . 

De'ta.l.:tcmna sprzed.aż osobom prywatnym, Inżynier Juli i •. Ili HA. MER 
Pr&1krojone mel.ó"CiV'ki. męskie od mk:. 10.- do ao.- para • . ·· . 1.111 

„ . „· • „ damskie. • 18.-:- " 15.- • ~odź, Piotrkowska 117.-Włocławek, Nowa 9. 
~a.jwiębzy wylii5r i najtrwalsze skórr zawsze dostać motn,a. w skła.- Przyjmuje do wykonan1a wsie:lkle Instalacje w zakres elektroteeh
d:;:te llk.ór BERNARD B2ROMAN, PIOTRKOWSKA' 44, lewa ofio., I p. nikt wcliildZl\ce. Sprzedał ma.terjalów elektroteohnlcznyoh hnrtow~ 

~l-16 i detaliczna po cenach umiąr~owa.nych. · 4:104:-3 

Ogłoszenia drobne. 
Jnzy.ta· i:del}lleelciego udz .. hh. UJQ.da oęoba .płci tel.\$ldej, po

'l rodowity niemieo 1 ~ li szukuje pracy w rodza
szem . Wfbltaloe:niem. OłeriJ w .iu: bufetowej, sprzedawczyni lub 
admin. „Godsiny• sub .Niemiec"' towarzyszki, ewentualnie może 

· 8866-5 się za.j!\ć- gospodarstwem u sa-
.• A Ol·eandn· a papbml, pe· Jaof do •l'rzedania ~ morg motnej osoby. Oferty sub „Pol· 

• • • J largon.1o hl uaz- H dobrej ziemi sdatnej na :ta• w adm~. "Godziny~ '838--9 
s?.iawe, cebulki konwalJI, oraz letnisko lub ogrodf warąwne.. ---------
Jn~e kwiaty ~Bras okuyjn. ie do 6 wiorst od Łodirt. Wiadomość1 Bon1e· r dó wodociągów, ke.na
~pradanla. Tamie korytka na Bałucki Rynek M. 18, zakład fel- li · · lhaejl ·i ogrzewań po-
b alk o n obsadzone> kwiatami, czerski. 4'629-8 trzebny. Oferty z odpie8lll-śwla-
bit\łki uqwa.ne rób.ej treści, • • . dectw i tĄd&nl\ pła.Cl} dzienną 
oru telefon pokoJoWJ 1 wó:aek- KUPUJD rótne kwity lombardo. składać w admin. „Godmy• sub 
fotel dsieoln:n:y. mttga 89, I Pit- · 'ł we\ brylanty, złoto, sre- „Monter« 4.6$Q-,-S 
tro dom pogotowi&. 1.77'1-l bro, .a tak~e 1 •«:by sztuc~ne, na· 

I 'w1·a1k1 oszez42dlLOi6t 6 lat :~ Jli~a::::eo~:::a.p!f~i~~i!~ Mieszkania :;e;ni~~:!:it 
fł, 8 motna nosie ubranie Michał Kon. Urzędowo dozwolo- ku.ehnią gazową, elekteyeznością, 
i materjabl „Lwia skóra". Spo- ne. 8527 patent nr.·A. 4123-10 ba.rdzo tanio do oddania od za
dnie two. Piotr}l:owska 1ł lł5, K ·. . k" szkolne, dtlela klasy- raz do I wrzóśnla. Pohtdniowa 
~. M. . 4760-8 s.ąz I eme, cm01klopet!Je, ro- Ne 20, m. 15ł od 8-10 rano. 

DA •lłflld8ftf8 s powodu wy- cmiild pism Uustrowanyeli, . na- 4848--2 
" •I' jazdu, . dobrze wet niekompletńe., w r6m1ch .1ę- Meble· .,- eześciu pokoi sprzedam 

proapm:t.JfiCJ sklep mleez&l'łkQ- zyka.ch, kupuje: ··.A. Tuwim, ~a- Pfotrkowaka isg......g. 
:iipo41vteą • een.bum mfaata. wadsb &. m.lo.·. 4:741....;.a ~3. 
Oferty ekłada6 w admin. .-Godzi- -----------
nr' $Ub "" 16()0• . '820-5 Laski" zniszcson<; O~S{i-=te-, zł!'· Nauczy· ciałka nllllal!~ut~iem eij: - . mane. ataJłl, s:~ zuaełńle . ..., ..., p.w„, 
BD Sprzedania l'6g Omentar- nowemi po .Oddaniu ieb do Ka· mte ko11d;yoję, SpecjalnośC.: cy

·.· ' IMtl t Ogrodo- d~ńskiego, Nawrot 20. ·Tamte re· sunki 1 maiarstw~. WiadomoM: 
. waA, macy bud?;.ek drewniany, paracja parasoli, cygarnic, fajek. Poludniowa St, sklep. 4786-8 
• :1z obnr, moh . yó na rosbl órkę. klamer do włos6w 1 t. p. . Obiady ....... .-.. „. i o' bfłt"' ... ..t 0_ 
Wiadomość: Ogrodowa 28.. 1 sień '44f3--10 ....... „„ ...... „ " " v. 
nł m. U, od 11-11 1 od 6-:-6, mu prJYatnem. Oeny 

4824-3 l ntn•ie rote&ikante. Do wyna;Ję~ Pl'Z1Sttl)»e. Bene41kta 18, m. s. 
-·"·--~-------...,..-.-- u cia 2 poll;oJe s kuchnią 4810-B 
Do sprzedania· lustro-Rokoko. w suchej, zdrow~ miejscowości. Połrzebn· a ~ ... , __ „. n.·• .... n• do . Do\Viethieć się: Staeła Andrzeiów. ViadomoM: ~uvl,l.l... i"...... „ 
Uebandrowab ł)it 111:.. d d" ..,, ' . · składu · W"dlin z -. . .., m. o <11 o An rzeja U, m. 9. 4721-8 ~•emie„lP;- Konstanł-<-o"w-„k.1 12. !&'Odz. G-8 lł'iecs. 4765-2 . . . · · .i.u "A.u.u.. •J .u. „ °' 

• Bhfurzyofa przyjmuje korepe- 4:730-3 OB IJOl)rrc11 1-1 pokoje e- ma o tycje w iahesie 
' 't legancko 11!110- sikół średnt„h. Speojalno~ć~ ma~ Potrzeb-na dziewczyna UCZC'i
·llOw~e, na ~danie p!anl.no. - tematyka, tlqk&, łAolna. Cęgiel- wych rodziców, u-
:3leukiewicaa ł?, m. 16, I p. trent. mana l!), m. 18. 4:&64:-a mlej~a, czytać 1 pisać, do kwia-

4149-2 . cit\rni „lfa:rysi:n", notrkowska 
f··r-a·.,...t-· .-lł8'U-. .,..._ . -*i,-. _u_a_m_u...,.,.....1 wzrost--·--- M · turzysta, ;:t~::2:1s!~: ~ 76• 4e{;s-2 
.. · /,.!,,~• nuvr.r, ,aprzedam. je lebjt. Benfdykta. 'u, m. i.s, Płrice ioo.mk. temu, kto wy„ 
Z~wa D, m. 8. · eoOiemilt od 1~• ·•"'a~!ł A szub zajęeJ.ę bfnrGwe 

&886-ł · . .._ -IW"""U dla inteligentnej ~anięn.k,i absol-

Poszukuje się pokoju umeblo-
. wanego i · kuc.hnf 

nieumeblowanej z oświetleniem, 
blisko przystanku tra.:rnwajowe-
go, w śród:rnieściu. Oferty w a-
dmtnilłtr. „Godziny" sub „M. S."' 

4827-3 

Poszukuje się na c1 nułOr hy-
. mrtekl 10. rub~ 

lub 15.000 na. dom w cen-
trum miasta. Oferty w admin. 
„Godziny• pod „rn.ooo• · !IB!H-1 

Poszukuje · posady stenótyp1-
. . . stkl. 0teriy skła.da.e 

w adndn~ „God~inT' sub „F. J.11 

!1836-3 
P"rawan chińsk4 . hartowanr 

t .. . zlotem,. do sprzeda-
nla. Oena mk. l.bOO. Ommitarna 
1' 3; m. 18. 4881-3 
Pokój umebl<>wany z . gazowem 

ośWłetleniem, (na żt\da-
nie :n pi~arn) do 'W)'D.ajęcia... 
Piotrkocmka S'l, m. ~. ~3 

Pokój łMnte umeblwanr z 
schln~ą usługą, za wtt-

ezą cenę, dla powatn&g0 mętozy-
zny_, potrzebny. Adres~ pod „Ozy-
stośó""do admin •• Go ziny"' 

łBlł--2 

Pokój ·umeblowany frontowy z 
osob~em · we,jściem. ·~le-

kteycznem oswletleniem i cało-
dziennem utrzymaniem do wy-
n~k,cia zaraz. Wiadomość Bene-
dy a 18, m. a. 6809-3 

. Rutynowana . nauczycielka n~-
ucza muzyki (fo-r-

tepian). Cegielniana. 19, m. U 
od 1 do 8 po poł. 4819....,S ' 
ff DIW ą; lekka do sprzedania 

. . przy ul. Sienklewicza 
n,r. 89. fadomośĄ n ł!tróia. 

476'1.-

Sprzedam masz?~ do pisam z łatnńs1dm a.lfa ....--·-. ---.-.. -. ----.,,--_ -. - leble nt'Y\llł, gaD!n~t~ salon, wentlti ktirsów i. M. w l.,odzi. -
Ka~usła ldel®.& -do ~rze.d&ni. a. . kred.us, ·stó. ł, k.rzesła; ŁMkawe oferty· proszę skłn.d~ 

· 'WJAffmoi6: Gra.bowa. sza.ty, Mika. trfmlti, sprzedaję w l!dmłn. „Godziny" ~ub_ .. '.ł, t.42 ... ,f;"' 11 ~ ~ -"1do. · ł&f:-9-a D;i•lne. Il-ł5. '~70--6 .·~~~,....a- )ł 1~ .. JJ1. 1t. 

tem, na.jnows;ej Jronstru~jl, ~ 
.. · ehl1e me u~ą .. Widiews~ 

Rózne meble, ora.z piani110 do 
sptzedania. Piotrkow-

ska 108. Wł. Pr~ździeekl. 
4:720-8 

Szafa komoda, sto~, kan8fra, 
' port.jery, łói a.,. kn l"}', 

lampfa:lektryczne, szkło, sprze-
«lam io; Wid~ewaka lU, m. 6. 
. 475~~6 

SUep lt o I o ~ ta l n y ze.raz do 
sprzedanła. Wladomo~6: 

Milsza róg Pańskiej, Cukiernia. 
4$89-S 

T·nio s.ąrzedat resztek na d ... m. 
~ skie, męskie i dziecinne 

ubrania i okrycia~ Bostony; s~e~ 
wiaty, welury, alpalli. rozmaite 
towary na bH1zkił Rótne ·baw eł· 
11iane resztki. caj~i, barchany i 
flanele. Ceny niskie lecz stałe. 
Md~, Widzewska łO, tn. 10. front, 
11. n1ętro. na prawo. BB.43-20 

Teatr k~nel!l~togi:ancmyna pro;-

Z. ~gl",n!tł paszport familijny Su.I· 
u 11~ ey Malki Skocylas, na 

G osób, wydany w Łodzi. 
483~1 

Zaginął ~~;f:1~0~~~~1!; 
P&bj anlca.ch. . · ·· ł-760-1 

Zaul.R.!tł paszport-~ im·J.ę Tau„ 
'li be .Albek; 'Q'd:any w 

Pabjanicac;b,. 4800-1 

Z .. in,:rł Pll.S1J>Oi't. ·Franciszka _ 1g 'ł Błaszczyka, wydany w 
Łodzi.. . '·. · 4829-1 

Zauł·.n~·ł p .. aszp····· ·. O:. rt.• , .. ?;o.fj_i K01.~a1.·~ . „ · ąJti:ej,. '!Jdany 1' Łodzft ... ·' ,· ·. . 48~1 

Z.a.gi·D· Pł"a· · 1egiiym.11ioJ. a chleboW3. 

· . wtncJl z kompletnem urzą-
·dzenlsm1 ~ ;owodu ehoroby do: 
wynajęcia.. inematograf .jest do 

, 't' Stanisława. Wa.wl'Q'
nls.ka, na,7 osób. ~l 

·,z··.· arłi'nnł. a legitymacja ehlebow.a 
tej :{Jory czynny. Bliżeza wie.do~ 
mose w składzie win przy ul. Ą.; 
leksandrowskiej 70. 47'26_:8 

Uczeń. s kl. m. gimnazJU:m, 
• chtześcijanin, poazu.ku· 
je kondycji na. wsi. Warilnkf 
przystępne, chodzi głównie o le-
tnisko. O.fe~ składać w admin. 
„Godziny" SJl „B. N,• . -'l756-5 

Uczeń niemleckiego aeminarjnm 
. . . nauczycielkiego · udziela 
1ekof w nlemleekiin 1 p-0Iskim 
języ u, Główna 17, m, 4, I piętro. 

4840-1 
Zaginął bucik ~amski w tram-

waju 1-i 8. Łaskawy 
zna1azea zechcę odnieść !ea wy-
na~9th1eui,em: Inielnn 25, Rosen'--
SZQtn„ . . . 4$41-1 

Zagi°'ł piee, wyieł, :naści brón-
zowej, wab1 się Nero. 

tMprQ'W'acbie proszę •Ził. sowitą 
n~ą: · Kónśi'antynowsb · ·~ 

. · Ił iu. .Antoniego Ka.wa.liń.„ 
aktego,. na. 6 osób. . ~l 

tt· IDS.U R •. G. O. od kie. j,., ł-ej 
4 i 6-ej klasy, M 1040, 

· s radziony w przejezdzie ale
ksanorowskim . tra,mwajem~ Za
strzeżenie odpowiednie zrobitniO.. 
Ostrzega się przed_ nabyciem ta
kowego. 4842-1 

7„kl 1s"isła Wyt.szej szkoty ae--
.• . a.lnej, cb~eścljanill, 

poszukuje kondycji lub korepe
tycji. . Oferty proszę składać w 
admin. „Godr;iny• sub :,.Kondye.Ja~ 

419s-.:a. 




